
Polska delegacja 
partyjno-rządowa
powróciła z Moskwy

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek w godzinach wie­
czornych powróciła z Mo­
skwy polska delegacja par­
tyjno - rządowa, która u- 
czestniczyła w spotkaniu

rankiewicz, wchodzili człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC 
Zenon Kliszko i minister 
spraw zagranicznych Ste­
fan Jędrychowski.

Polscy przywódcy partii i rządu przebywający w 
Moskw ę oddali 4 bm. hołd zmarłemu 3 bin. m.arszał- 
kowi Zioiązku Radzieckiego K. I. Woroszyłowi.

Na zdjęciu: od lewej: J. Cyrankiewicz, Wł. Go­
mułka, Z. Kliszko i S. Jędrychowski przed trumną
marszałka Woroszyłowa.

kierownictw partyjnych i 
państwowych siedmiu kra­
jów socjalistycznych.

W skład delegacji, któ­
rej przewodniczyli I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka i członek Biura 
Politycznego KC, prezes 
Rady Ministrów Józef Cy-

CAF-Pl-telefoto
Na warszawskim lotni­

sku Okęcie powracającą de 
legację witali członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. O- 
becny był ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Ari- 
stow.

Ministerialna
sesja N4TO

BRUKSELA (PAP). Po śro­
dowych posiedzeniach dwóch 
komitetów wojskowych Bloku 
Atlantyckiego, rozpoczęła się 
tu we czwartek przed połud­
niem zimowa plenarna sesja 
rady NATO, w której biorą 
udział ministrowie spraw za­
granicznych i inne osobi­
stości ze wszystkich 15 państw 
członkowskich NATO, w tym 
również Francji.

Na porządku obrad staną 
podstawowe problemy związa­
ne z obecną sytuacją między­
narodową, w szczególności 
sprawą stosunków z krajami 
socjalistycznymi, sytuacja w 
basenie Morza Śródziemnego 
i inne aktualne zagadnienia. 
Już dotychczasowy przebieg 
sesji potwierdził przewidywa­
nia, źe przedmiotem dyskusji 
jest także wysunięta przez 
państwa socjalistyczne inicja­
tywa w sprawie zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.

—e—

W.",' ' gotowa]
do wypełnienia 
luki... .

LONDYN (PAP). W pierw­
szym dniu spotkania mini­
strów spraw zagranicznych 
oraz obrony państw NATO mi 
nister Stewart koncentrował 
się na omawianiu problemów 
Wspólnego Rynku ze swy­
mi kolegami z Włoch, NRF i 
Francji, podczas gdy minister 
Healey zapewniał w komitecie 
planowania obrony NATO, że 
W. Bryta lia gotowa jest wy­
pełnić lukę, jaka powstanie po 
wycofaniu oddziałów kanadyj­
skich, stacjonujących w NRF. 
Działalność obydwu ministrów 
jest jeszcze jednym potwierdzę 
niem taktyki brytylskiej w 
sprawie wejścia do EWG.

Trwałą walki na granicy
między Arabią Saudyjskq a Jemenem płd.
Libia proponuje mediację Ligi Arabskiej

Spotkanie przywódców w
MOSKWA (PAP). — W 

dniach 3 i 4 grudnia 1969 
r. w Moskwie odbyło się 
spotkanie przywódców par 
tyjnych i państwowych Lu członek kc kpzr, minister 
dowej Republiki Bułgarii, £ra£ G^ramcznych zsrr

Oświadczenie
slow, sekretarz KC KPZR K. 
F. Katuszew, sekretarz KC 
KPZR B. N. Ponomarłew,

Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, Niemiec 
k.iej Republiki Demokra­
tycznej, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Socja­
listycznej Republiki Ru­
munii, Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej i Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

W spotkaniu wzięli udział: 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą 
cy Rady Ministrów LRB, T. 
Żiwkow, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC BPK, 
S. Todorow, członek KC 
BPK, minister spraw zagra­
nicznych LRB, I. Baszew, za­
stępca członka KC BPK, kie­
rownik Wydziału Polityki Za­
granicznej i Kontaktów Mię­
dzynarodowych KC BPK, K. 
Tellalow;

pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, G. Hu- 
■ak, członek PrezydiiiBi KC 
KPCz, premier CSRS, O. Czer 
nlk, członek Prezydium, se­
kretarz KC KPCz, V. Bllak, 
sekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
CSRS K. Kurka;

pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, przewodniczący Rady Pań 
stwa NRD W. Ulbricht, czło­
nek Biura Politycznego KC 
SED, przewodniczący Rady 
Ministrów NRD, W. Stoph, 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC SED, E. Honecker, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC SED, 
H. Axen, członek KC SED, 
minister spraw zagranicznych 
NRD, O. Winzer;

pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Wł. 
Gomułka, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący Rady Ministrów PRL 
J, Cyrankiewicz, członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Z. Kliszko, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nister spraw zagranicznych 
PRL S. Jędrychowski;

sekretarz generalny Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa SRR N. Ceausescu, czio 
nek Komitetu Wykonawczego 
i Stałego Prezydium KC RPK, 
przewodniczący Rady Mini­
strów SRR I. G. Maurer, czlo 
nek Komitetu Wykonawc.:go 
i Stałego Prezydium, sekre­
tarz KC RPK G. Pana, czło­
nek KC RPK, minister spraw 
zagranicznych SRR C. Ma- 
nescu;

pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej J. Kadar, członek Biu­
ra Politycznego KC WSPR, 
przewodniczący Węgierskiego 
Rewolucyjnego Rządu Robot­
niczo-Chłopskiego J. Fock, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC WSPR Z. Ko- 
mocsin, członek KC WSPR, 
wiceminister spraw zagranięz 
nych WRL K. ETdely;

sekretarz generalny Komite 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec 
kiego L. I. Breżniew, członek 
Biura Politycznego KC KPZR. 
przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR A. N. Kosygin, 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższe i 
ZSRR N. W. Podgórny, czlo 
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC KPZR M. A. SU

również w przyszłości dą­
żyć wytrwale do tego, aby 
na kontynencie europej­
skim zamiast napięcia za­
panowały dobrosąsiedzkie 
stosunki, aby pokojowe 
współistnienie stało się 
powszechną formą wzajem 
nych stosunków państw 
europejskich o różnych 
ustrojach społecznych, aby 
dążenie narodów do bez- 

. . „ „ pieczeństwa i postępu zo-ną uwag? poświęcono przy ^a,0 przeksztalcone w kon

Uczestnicy spotkania wy 
mienili poglądy na szero­
ki krąg problemów zwią­
zanych z umocnieniem po 
koju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego. Szczegól-

tym sprawom zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Wyrażono zadowolenie z 
tego, że kolektywnie oprą 
co wane przez kraje socja­
listyczne propozycje na 
temat przygotowania i 
przeprowadzenia ogólno­
europejskiej konferencji 
państw, zyskują szerokie 
poparcie międzynarodowe. 
Kraje socjalistyczne będą

kretne czyny, w rozwiąza­
nie palących problemów 
tego regionu świata.

Socjalistyczne kraje — 
uczestnicy spotkania — 
wypowiadają się za rozsze 
rżeniem i rozwojem sto­
sunków między wszystki­
mi państwami na zasa­
dach równouprawnienia, 
nieingerencji w sprawy
$ Dokończenie na str. 2

KAIR (PAP). Starcia 
zbrojne na granicy pomię­
dzy Jemenem południo­
wym i Arabią Saudyjską 
przybierają coraz bardziej 
niebezpieczny obrót. Jak 
podało we czwartek do­
wództwo wojskowe Ludo­
wej Republiki Jemenu po­
łudniowego, lądowe i po­
wietrzne siły Arabii Sau­
dyjskiej kontynuują nadal 
ataki na przygraniczną pla 
cówkę Al-Wadija.

Walki trwały przez cały 
dzień wczoraiszy. Wojska A- 
rabii Saudyjskiej w rezultacie 
kontrataków armii jemeńskiej 
poniosły duże straty w lu­
dziach i sprzęcie. Zabito 50 
żołnierzy saudyjskich a 14 
wzięto do niewoli. Artyleria 
przeciwlotnicza Jemenu połud 
niowego zestrzeliła dwa samo­
loty typu „Hawk”.

Libia zwróciła się do 
Ligi Arabskiej o inter­
wencję w sporze między 
Arabią Saudyjską i Je­
menem południowym.

Marsze

protestacyjne

w Rzymie i Mediolanie
RZYM (PAP). — We czwar­

tek w dwóch największych 
miastach włoskich, w Rzymie 
I Mediolanie, odbyły się po­
tężne marsze protestacyjne 
strajkujących pracowników róż 
nych branż.

W wyniku strajku wszystkie 
banki we Włoszech będą zanik 
nięte przez najbliższych pięć 
dni, wliczając w to niedzielę 
i poniedziałek, na który przy­
pada święto narodowe.

Minister spraw zagra­
nicznych Libii Bisair za­
proponował, aby Liga 
Arabska wysiała do obu 
krajów toczących spór, 
delegację, która pomoże 
im usunąć istniejące roz­
bieżności.

Menmk
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Barburka -1969

Przewodniczący Rady Państwa 
Marian Spychalski uruchomił
jedną z najnowocześniejszych w Europie
kopalni węgla gazowo-koksowego

WARSZAWA — KATO­
WICE (PAP). Barburkę 
— obchodzony po raz 25 
w Polsce Ludowej dzień 
polskich górników, święto­
wano w całym kraju. Pol­
skie górnictwo przestało 
już być bowiem niemal 
wyłączną domeną Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego. Od 
kryliśmy nowe bogactwa 
naszej ziemi; powstały no­
we ośrodki górnictwa: mie 
dzi, siarki, węgla brunat­
nego, nowe kopalnie cyn­
ku, ołowiu, żelaza i in­
nych cennych kopalin.

W obchodach górniczego 
święta w centrum polskiego 
górnictwa — na Śląsku i w

Zagłębiu Dąbrowskim uczest­
niczyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych. W dniu tym 
włączona została do eksploata­
cji nowa, piąta już w Ryb­
nickim Okręgu Węglowym — 
kopalnia „Zofiówka”, jedna 7 
najnowocześniejszych w Euro-

KW PZPR — Zdzisławem 
Grudniem, kierownictwo 
resortu górnictwa i ener# 
getyki z ministrem —■ Ja* 
nem Mitręgą, władz związ­
kowych z wiceprzewodni­
czącymi CRZZ — Romanem

Mimo 45 posiedzeń

nie rozwiązała żadnej kwestii
PARYŻ (PAP). — Zbrodnia Wietnamu, które odbyło się we 

w My Lai nie jest bynajmniej czwartek.
jakimś wypadkiem odosobnio- Mówca podkreślił, że „cho- 
nym ani dziełem kilku wojsko dzi o jedną z tysięcy zbrodni 
wych USA, którzy naruszyli popełnionych i popełnianych
amerykańskie zasady prowa­
dzenia wojny. Tak brzmiał 
motyw przeivodni w przemó­
wieniu przedstawiciela Tym­
czasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego Dinh Ba Thi na 45 
plenarnym posiedzeniu pary­
skiej konferencji w sprawie

Położyć kres agresji w Wietnamie
Uczestnicy spotkania w Radzieckich rozpatrzyli sy- 

Moskwie przywódców par- tuację w Wietnamie.
Trwa agresywna wojna im- 

, • -r, D, perializmu amerykańskiegodowej Republiki Bułgarii, przeciwko narodowi Wietnam- 
Czechosłowackiej Repub- Skiemu. Mimo gniewnych pro- 
liki Socjalistycznej, Nie- testów milionów ludzi na

całym świecie, w tym również 
szerokich kół ludności Sta­
nów Zjednoczonych, wojska in 
terwentów mordują niewin­
nych obywateli wietnamskich. 
Przed kilku dniami cały świat 
obijgla wiadomość o barba­
rzyńskim wymordowaniu przez 
oddziały wojskowe Stanów7 
Zjednoczonych , setek bezbron­
nych ludzi we wsi My Lal 
w Wietnamie południowym. 
Wojna w Wietnamie stanowi

tyjnych i państwowych Lu

mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, So­
cjalistycznej Republiki Ru 
munii, Węgierskiej Repub­
liki Ludowej i Związku 
Socjalistycznych Republik

Hapaść na syryjską
mislę w ONZ

KAIR (PAP). Radio Dama­
szek podało we czwartek oś­
wiadczenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Syryjskiej Re­
publiki Arabskiej w związku z 
napaść5 3 bm. na przedstawi­
cielstwo tego kraju orzy ONZ.

Ten akt bandytyzmu, doko­
nany na oczach policji amery­
kańskiej, czytamy w oświad­
czeniu, stanowi poważne na­
ruszenie elementarnych norm 
prawa międzynarodowego.

lewowi krwi, wysunęły re­
alistyczny program rozwią­
zania kwestii wietnam­
skiej, składający się z 10 
punktów. Program ten ak­
tywnie poparł rząd Demo­
kratycznej Republiki Wiet 
namu. Najważniejszymi e- 
iementami tego programu 
są bezwarunkowe 1 całko­
wite wycofanie wojsk US A 
> ich satelitów z Wietna­
mu południowego oraz 
stworzenie rządu koalicyj­
nego.

Ludzie wytyczający politykę 
USA, deklarując słownie goto-nie tylko poważną groźbę dla woSĆ* omó^enia kwestii wy 

pokoju w Azji południowo

Haród Kambodży będzie zawsze 
wdzięczny Związkowi Radzieckiemu

cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu południowego, jed 
nocześnie realizują w sposób 
jawny i cyniczny linię tak 
zwanej „wietnamizacji” woj­
ny; oznacza to w istocie rze­
czy kurs na nrzeciaaanie woj 
ny w Wietnamie, jest próbą 
zmuszenia jednych Wietnam­
czyków do walki z innymi 

_ _ . _ oraz utrzymania sprzedajnego,Tymczasowy Rząd Rewo antyiudowego reżimu w Saj-
ronie.

Przedstawiciele amerykań- 
_ . , scy na rozmowach paryskichFront ^ Wyzwolenia, dotychczas odmawiają przedy­

skutowania sprawy utworzenia 
Tymczasowego Rządu Koali­
cyjnego w Wietnamie połud­
niowym, choć hez rozstrzyg­
nięcia tej kwestii nie może 
być postępu na drodze do roz 
wiazania problemu wietnam­
skiego.

Jeśli rząd Stanów Zjednoczo 
nych nie zaimie reaiistvezne-
• Dokończenie na str. 2

wschodniej, lecz komplikuje 
całą sytuację międzynarodową. 
I jeżeli w paryskich rozmo­
wach w sprawie uregulowa­
nia problemu wietnamskiego 
nie osiągnięto dotychczas po­
stępu, jeżeli wojna nie została 
przerwana — to odpowiedzial­
ność za to ponoszą Stany 
Zjednoczone.

Tymczas 
lucyjny Republiki Wietna 
mu Południowego i Narado 
wy
pragnąc położyć kres prze

MOSKWA (PAP). Naród 
Kambodży zawsze będzie 
wdzięczny Związkowi Ra­
dzieckiemu za jego stałą i 
bezinteresowną pomoc w 
obronie niezależności naro 
dowej i integralności tery 
torialnej Kambodży, oś­
wiadczył szef państwa 
kambodżańskiego książę 
Norodom Sihanouk. Oś­
wiadczenie to złożone zo­
stało podczas wizyty jaka 
książę Sihanouk złożył na

pokładzie radzieckiego o- 
krętu wojennego „Bljestia- 
szczij”, przebywającego z 
wizytą przyjaźni w Kam­
bodży.

Ta przyjacielska wizyta 
radzieckiego okrętu wojen 
nego — powiedział szef 
państwa Kambodży — 
świadczy o umacnianiu się 
więzów przyjaźni i współ­
pracy pomiędzy naszymi 
narodami.

TB
Oświadczenie partii l 

rządów krajów socjalisty 
cznych na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie 
zostało rozpowszechnio­
ne w ONZ jako oficjal­
ny dokument Zgromadzę 
nią Ogólnego i Rady Bez 
pieczeństwa.

nadal w Wietnamie południo 
wym przez amerykańskich a- 
gresorów”.

„Zbrodni popełnianych przez 
amerykańskich agresorów w 
Wietnamie południowym nie 
sposób zliczyć. Obalają one 
wszelkie zakłamane twierdze­
nia rządu amerykańskiego, ja- 
k,by Stany Zjednoczone przy­
były do Wietnamu południo­
wego w obronie wolności 1 
prawa mieszkańców Wietnamu 
południowego do samookreś- 
lenia”.

Przewodniczący delegacji 
DRW minister Xuan Thuv 
stwierdził, że mimo 45 po­
siedzeń, konferencja w 
sprawie Wietnamu nie roz 
wiązała żadnej kwestii. 
Przyczyną tego stanu rze­
czy jest to, że admini­
stracja Nixona do chwili 
obecnej nie zrezygnowała z 
agresywnych zamierz.eń w 
Wietnamie i pragnie reali­
zować politykę neokolonial- 
ną na południu, aby u- 
wiecznić rozbicie kraju.

* * *

NOWY JORK (PAP1. Grupa
prawników amerykańskich pod 
przewodnictwem byłego sę­
dziego Sądu Naiv..........’go Ar­
thura J. Goldberga zwróciła się 
we czwartek do prezydenta 
Nixona postulując powołanie 
cywilnej komisji do badania 
zbrodni popełnianych przez 
oddziały amerykańskie w Wiet 
namie południowym.

Uroczyste otioarcie kopalni „Zofiówka”. Przewod­
niczący Rady Państwa marszałek Polski Marian Spy­
chalski podczas uruchomienia maszyny wyciągowej. 
Pierwszy z lewej sekretarz KC PZPR Ryszard Strze­
lecki.

pie kopalń cennego węgla ga- 
zowo-koksowego.

Na teren kopalni przy­
bywają członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: 
przewodniczący- Rady Pań­
stwa, marszałek Polski — 
Marian Spychalski i se­
kretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, przedsta­
wiciele władz wojewódz­
kich z członkiem Rady 
Państwa, przewodniczą­
cym Prezydium WRN w 
Katowicach — Jerzym 
Ziętkiem i sekretarzem

7 pralnia
Dzień Odlewnika

WARSZAWA (PAP) 
7 grudnia w kilka dr 
po górniczej Barburce 
iwt: doroczne święto ob­
chodzić będzie po raz < 
w Polsce Ludowej po 
rad 60-tysięcztia rzesz 
rmiskich odlewników 
Tegoroczne, centralne 
UrOCZVSfeeei nni? Od­
lewnika odbędą się we 
Wrocławiu 6 bm.

CAF K. Seko-telefoto
Stachoniem i przewodniczą 
cym ZG ZZG — Michałem 
Specjałem.

Przewodniczący Rady 
Państwa dokonuje symbo* 
licznego uruchomienia no­
woczesne i maszyny wycią-
# Dokończenie na str. 2

Narady w WK ZSL
Eaca środowiska wiejskiego ze szkoła 
Ü iłozwói ‘ " iy na wsi gdańskiej

Wojewódzki Komitet 
ZSL w Gdańsku, realizu­
jąc uchwałę V kongresu 
stronnictwa, zorganizował
2 grudnia br. spotkanie z 
przedstawicielami nauki, a
3 grudnia naradę z kierów 
nikami rzkół na wsi i 
przewodniczącymi komite­
tów rodzicielskich z niektó 
rych środowisk wiejskich.

Naradom przewodniczy’ 
prezes WK ZSL J. Noga. 
a uczestniczyli w nich m 
in.: sekretarz NK ZSL Z. 
Surowiec i kierownik Wy 
działu Oświaty i Kultury 
NK L. Maceczek. Refera­
ty na temat współpracy 
środowiska ze szkołą w

podnoszeniu wyników nar 
czania i wychowania wy 
głosili: kierownik Wydzia­
łu Oświaty i Propagand' 
WK St. Krarkowski or 
S. Wojnowski z PK ZST 
w Pruszczu i E. Falków 
ski z ramienia PK ZSL w 
Starogardzie.

Dyskusja koncentrowała 
się wokół osiągnięć szkol­
nictwa gdańskiego w 25-L 
ciu Polski Ludowej, a za­
razem wokół problem óv
dotyczących pracy szk' 
oraz więzi środowN'-
wiejskiego ze szkoła ! n 
nem nauczycielskim
9 Dokończenie na sir

Krajowa konferencja
metrologii

LODZ (PAP). Problemy dal 
szego rozwoju produkcji apa­
ratury pomiarowej, rozszerzę 
nia zakresu studiów poświę­
conych metrologii na wyż­
szych uczelniach w naszym 
kraju, sprawy związane Z 
wprowadzaniem w życie mię­
dzynarodowego uk;adu miar 
SI i inne zagadnienia -teorii 
i praktyki pomiarów i auto­
matyzacji — są przedmio­
tem trzydniowej krajowej 
konferencji metrologii, która 
rozpoczęła się we czwartek 
w Lodzi. Przybyło na nią bli 
sko 300 naukowców i specja­
listów. w tym również goście 
' 7SRR, Węgier i Bułgarii.

---- 9-----

VI kraj u
Prezes Rady Ministrów mia 

nowa! dr Stanisława Dąbrów 
skiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego.

• * *
Prezes Rady Ministrów mia 

nował mgr Władysława Ra­
kietka podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego

• * *
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie rządu Wielkiej Bry 
fanii — udała się we czwar­
tek do Londynu polska de­
legacja gospodarcza pod prze 
Svodnictwem r zastępcy prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— prof, dr Witolda Trąmp- 
nzyńskiego.

Przewidywany przebieg po­
łowy dla Wybrz-ża wschód- 
' i ego na 5 bm.
Zachmurzenie zmienne, miej 

seami słaby, przelotny śnieg. 
'Lmop-fllura od -8 stopni ra 
no do ok. 0 w ciągu dnia. 
Wiatry północno-zachodnie, 
umiarkowane.

6

C3B

02



DZIENNIK BAŁTYCKI 289 (7899)

Spotkanie przywódców
bratnich krajów
O Dokończenie ze str. 1
■wewnętrzne, poszanowania 
suwerenności, integralno­
ści terytorialnej i nie­
tykalności istnieją­
cych granic. Kraje so­
cjalistyczne — uczest­
nicy spotkania — są prze­
pojone zdecydowaną wolą 
rozwijania stosunków z in 
nymi państwami europej­
skimi, które pragną współ 
pracować opierając się na 
tych zasadach. Potwierdzi 
ly one swe poglądy, zgod 
nie z którymi interesy po­
koju i bezpieczeństwa wy 
maga ją, aby wszystkie 
państwa ustanowiły rów­
noprawne stosunki z Nie­
miecką Republiką Demo­
kratyczną na podstawie 
prawa międzynarodowego, 
»by uznały za ostateczne i 
nienaruszalne istniejące 
granice europejskie, w 
tym granicę na Odrze i 
Nysie.

W toku wymiany poglądów 
na aktualne zagadnienia mię 
dzynarodowe stwierdzono, że 
wyniki wyborów w Niemiec­
kiej Republice Federalnej i 
utworzenie nowego rządu, są 
wyrazem zmian, jakie nastę­
pują wśród części społeczeń­
stwa NRF, wzrostu w tym 
społeczeństwie tendencji, zmie 
rzających do realistycznej po 
lityki współpracy i wzajem­
nego zrozumienia między pań 
stwami. Jako pozytywny mo­
ment podkreślono podpisanie 
przez Niemiecką Republikę 
Federalną układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Równocześnie uczestnicy 
spotkania wyrazili jednomyśl­
nie opinię, że nie wolno tra­
cić z oczu nieustających w 
NRF niebezpiecznych przeja­
wów ducha odwetu oraz ak­
tywizacji sił neonazistow­
skich, w stosunku do których 
należy stale zachowywać 
trzeźwą czujność.

Jeżeli nowy rząd zachodnio 
niemiecki, wyciągnie wnioski 
z historii, pozbędzie się ba­
lastu przeszłości i — działając 
zgodnie z duchem czasu -y 
przejawi realistyczne podej­
ście do problemów stwarzają 
cych napięcie w stosunkach 
między państwami europej­
skimi — powitałyby to z za­
dowoleniem zarówno kraje 
socjalistyczne jak i wszyst­
kie narody miłujące pokój.

Przywiązując wielką wagę, 
do tego, by układ o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej służył w pełni sprawie 
utrwalenia pokoju — Ludowa 
Republika Bitógarii, Czc-chil&lo 
Wacka Republika Socjalistycz 
na, Niemiecka Republika De­
mokratyczna, Polska Rzeczpo 
spolita Ludowa, Socjalistycz­
na Republika Rumunii, Wę-

Narady w WK ZSL
_ - . - ______ ł j i__i___ 11____i__

gierska Republika Ludowa i 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich wypowia­
dają się za przystąpieniem 
do tego układu możliwie naj­
większej liczby państw, za 
jak najrychlejszą ratyfikacją 
i wejściem w życie tego u- 
kładu.

Jednomyślnie wyrażono 
przekonanie, że dla zapew 
nienia długotrwałego i sta­
bilnego pokoju należy iść 
drogą zaprzestania wyści­
gu zbrojeń oraz powszech­
nego i całkowitego roz­
brojenia, w tym nuklear­
nego. Kraje socjalistyczne, 
które niejednokrotnie wy­
stępowały z konkretnymi 
propozycjami w tej dzie­
dzinie, wzywają wszystkie 
państwa do okazania dob­
rej woli i gotowości przy­
stąpienia w praktyce do 
rzeczywistego rozbrojenia.

Kraje, które wzięły u- 
dział w spotkaniu, ponow­
nie potwierdziły swe prag­
nienia przeprowadzania 
również w przyszłości kon­
sultacji co do najważniej­
szych problemów życia 
międzynarodowego, aby mo 
żna było podejmować w 
sposób uzgodniony wspól­
ne działania w walce o 
pokój i bezpieczeństwo na­
rodów, w tym również o 
bezpieczeństwo europej­
skie.

Spotkanie moskiewskie, 
które potwierdziło jedność 
poglądów jego uczestni­
ków, przebiegło w atmo­
sferze przyjaźni, zgodności 
i partyjnej współpracy.

Dokończenie ze str. 1
Prezes WK J. Noga za­

akcentował m. in. koniecz 
ność podjęcia konsekwent­
nej pracy w tym zakresie 
przez całą organizację 
ZSL województwa gdań­
skiego, zeteselowców człon 
ków komitetów rodziciel­
skich, radnych rad naro­
dowych, spółdzielczość wiej 
ską i inne organizacje, by 
wspólnie z PZPR rozwią­
zywać żywotne sprawy 
szkoły i nauczycieli, pro­
blemy nauczania i wycho­
wania.

Na wczorajszej kolejnej 
naradzie aktywu ZSL na­
szego województwa, po­
święconej upowszechnia­
niu kultury na wsi gdań­
skiej, referaty określające 
dotychczasową działalność 
ZSL w tej dziedzinie oraz 
zadania wypływające z 
uchwał V Zjazdu PZPR i 
V Kongresu ZSL wygło­
sili: kierownik Wydziału 
Oświaty i Propagandy WK 
St. Krankowski, sekretarz 
PK ZSL w Nowym Dwo­
rze Gd. B. Dudek i sekre­
tarz PK ZSL w Wejhero­
wie A. Rybakowski.

W dyskusji omawiano 
m. in. problem dużej roli 
ośrodków kulturalno-oświa 
towych w kształtowaniu 
postaw ideowych ludności 
wiejskiej. Wieś gdańska 
korzysta z przeszło 320 klu 
bów prasy i książki 
„Ruch”, 170 klubów rol­
nika, 11 wiejskich domów 
kultury i 60 świetlic. Czyn 
nych jest 169 bibliotek

gromadzkich i 778 punk­
tów bibliotecznych.

Aby zapewnić lepszą 
koordynację pracy tych pla 
cówek, uczestnicy narady 
postulowali m. in. tworze­
nie gromadzkich ośrod­
ków kultury, które — 
przy dobrze przygotowanej 
kadrze i wyposażeniu — 
zaspokajałyby rosnące po­

trzeby kulturalne wsi. Wie 
le uwagi zwracano na an­
gażowanie społecznych sil 
w dalszym upowszechnia­
niu kultury.

Na zakończenie narady 
prezes WK J. Noga okre­
ślił zadania dla instancji 
i ogniw ZSL w rozwoju 
kultury w środowiskach 
wiejskich. Z. B.

Z inicjatywy DTI 1
Wojewódzkiego Oddziału»

Przewodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski uruchomił

Oddział Wojewódzki PZU
w Gdańsku zwrócił się do 
centrali w Warszawie, z 
pierwszą tego rodzaju pro­
pozycją w kraju, w spra­
wie wyposażenia na wła­
sny koszt Wojewódzkiego 
Ośrodka Rehabilitacyjnego. 
Wczoraj nadeszła z War­
szawy pozytywna odpo­
wiedź na tę propozycję. Na 
początek PZU wyasygnuje 
na wyposażenie ośrodka 
rehabilitacyjnego w Gdań­
sku sumę 2,3 min zł. Oś­
rodek ten ma powstać w 
25 rocznicę wyzwolenia 
miasta.

Tak więc w Gdańsku 
powstanie unikalna w kra­
ju placówka, w której mo­
żna będzie prowadzić kom­
pleksowe badania funkcjo­
nalne (fizyczne i psychicz­
ne) oraz rehabilitację po­
wypadkową.

Według zamierzeń PZU 
szczególną uwagę zwróci 
się na rehabilitację powy­

padkową młodzieży szkol­
nej, wśród której ilość wy­
padków zatrważająco wzra 
sta. Tylko w roku ubiegłym 
uległo . wypadkom 6196 
dzieci, podczas gdy przed 
trzema laty wypadków ta­
kich było ok. 2 tys.

(mar)

Położyć kres agresji w Wietnamie
® Dokończenie ze str. 1
go stanowiska, nie zaprzesta­
nie agresji w Wietnamie, to 
USA napotkają coraz bardziej 
wzmagający się opór patrio­
tów poiudniowowietnamskich, 
rosnącą falę gniewu i potępię 
nia agresorów ze strony naro­
dów świata. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że wszelkie pla­
ny agresorów osiągńięcia suk­
cesu drogą kontynuowania 
wojny w Wietnamie zakończą 
się fiaskiem. ^

Przywódcy partyjni i pań 
sitwowi krajów socjalistycz 
nych, reprezentowanyćh na 
spotkaniu, potępiają agre­

sywną politykę imperiali­
stycznych kół USA, potę­
piają barbarzyńskie rozpra 
wiianie się amerykańskiej 
soldateski z cywilną lud­
nością Wietnamu południo­
wego. Oświadczają oni, że 
bratnie kraje, kierując się 
zasadami internacjonaliz­
mu proletariackiego oraz 
wierne sprawie pokoju, nie 
zależności i wolności naro­
dów, będą nadal udzielały 
wszechstronnego poparcia 
słusznej walce narodu wiet 
namskiego, póki nie będzie

położony kres agresywnej 
wojnie przeciwko Wietna­
mowi.

Obowiązkiem rządów, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych we wszystkich krajach, 
przejawiających rzeczywistą 
troskę o zachowanie pokoju, 
jest zespolenie frontu walki 
w obronie uczuć narodowycn 
i nieodłącznych praw narodu 
wietnamskiego do niezależne­
go i swobodnego rozwoju, jest 
jeszcize wydatniejsze wzmoże­
nie poparcia i solidarności z 
walczącym Wietnamem.

Naród wietnamski wal­
czy o słuszną sprawę i dla 
tego zwycięży!

im,Mima -. -
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GDAŃSK
Załadunek lub wyładunek 

drobnicy i masowych: ‘„Do-
riefs” (grec.), „Chennai Fe- 
rumai” (hind.), „Ais Georges” 
(grec.), „Maryland” (franc.), 
„San Michel” (grec.), „Gru­
dziądz”, „Czarniecki”, „Kopal 
nia Kleofas”, „Żywiec”, „Pie­
niny”, „Ojców” (wszystkie 
poi.), „Wishwa Bindu” (hind.), 
„Marinda” (liber.), „Senegal” 
(NRF), „Ostrobotnia” (fin.).

Po drewno: „Wera II”
(NRF), „Plancius” (holend.).

Po węgiel: „Kopalnia Wu­
jek” (pol.), „Narvi” (fin.), 
„Brise I” (NRF).

GDYNIA
Załadunek lub wyładunek 

drobnicy i masowych: „Pa­
weł Szwydkoj”, „Marceli No­
wotko”, „Górny Śląsk”, „Rey 
mont”, „Szczecin”, „Trau­
gutt”, „Gen. Bem”, „Elbląg”, 
„Romer”, „Mieszko I”, „Dzi- 
wożona”, „Kastor”, „Henryk 
.Jendza” (wszystkie pol.), „Ti­
to Campanella” (wŁ), „Pleias” 
(grec.), „Leon Mazzella” 
(fränc.), „Magu”»; „Chille Sas­
se”, „Patria” (wszystkie NRF), 
„Andrea Broevig” (panam.), 
„Dudinka” (radź.), „Anna C.” 
(liber.), „Rena” (grec.), „Ed­
ward Essberger” (NRF), „Ane 
monę” (grec.).

Po węgiel: „Findon” (bryt.), 
„Kołobrzeg II” (poi.), „Heste- 
ria” (fin.).

(czes.)

H Dokończenie ze str. 1
gowej. Następnie goście 
przechodzą do tzw. nad­
szybia, gdzie przy dźwię­
kach hymnu górniczego M. 
Spychalski przecina wstę­
gę, a za chwilę z klatki 
szybowej wyjeżdża ponad 
2-tonowy wóz, załadowany 
wielkimi kęsami wysoko 
kalorycznego węgla.

Po zwiedzeniu innych obiek­
tów, a wśród nich zautomaty­
zowanej centrali sterowni­
czej, markowni i lampiarni —• 
goście wzięli udział w zakła­
dowej akademii „barburko- 
wej”.

Dyrektor „Zofiówki” — Wło­
dzimierz Ostaszewski informu­
je, że uruchamiana kopalnia 
daleko odbiega od jej pierwot 
nych założeń. W toku budo­
wy, którą skrócono o 3 lata, 
zwiększono moc wydobywczą 
zakładu z 8 do 12 tys. ton 
czystego węgla na tiobę, przy 
równoczesnym obniżeniu ko­
sztów budowy. Zamiast pier­
wotnych 10 lat wystarczyło 
7 dla uzyskania Pierwszych ton 
węgla.

Min. J. Mitręga serdecznie 
podziękował budowniczym i 
załodze „Zofiówki” za wnie­
siony trud. Podkreślając, że 
budowa kopalni trwa dalej, 
mówca zaapelował o dalsze 
skracanie cykli inwestycyj­
nych, o wiązanie postępu tech­
niczno - produkcyjnego z tro­
ską o jak najwyższe bezpie­
czeństwo pracy górniczej, zwla 
szcza w wysokogazowych ko­
palniach ROW.

Witany serdecznymi o- 
klaskami zabiera głos Ma­
rian Spychalski, przekazu­
jąc budowniczym i zało­
dze kopalni serdeczne po­
zdrowienia od kierowni­
ctwa PZPR na czele z I 
sekretarzem KC Władysła­
wem Gomułką, od Rady 
Państwa i rządu PRL, od 
wszystkich sił skupionych 
we Froncie Jedności Naro­
du.

Marszałek Polski M. Spy 
chalski zwrócił się następ­
nie z apelem do załogi ko­
palni „Zofiówka” o doło­
żenie wszelkich starań, aby 
jak najefektywniej wyko­
rzystać nakłady przeznączo 
ne ńa dalszy rozwój gór­
nictwa, jak najlepiej wy­
korzystać nowoczesne u- 
rządzenia kopalni.

M. Spychalski wyraził 
głębokie przekonanie, że za 
toga nowego zakładu nie 
zawiedzie sprawy Polski

i socjalizmu, że będzia 
kroczyć od sukcesu do 
sukcesu. Złożył on za-. 
lodzę z okazji Dnia Gór­
nika najlepsze życzenia po­
myślności w pracy zawo­
dowej oraz w życiu osobi-l 
stym i rodzinnym.

Następnie M. Spychalski 
udekorował kilkudziesię­
ciu najbardziej zasłużonych 
budowrrczych i pracowni­
ków „Zofiówki” wysoki­
mi odznaczeniami, przy­
znanymi im przez Radę 
Państwa.

SPORT SPORT

Znamy już komplet
przeciwni
Legii i Sernika

Ostatnie z rewanżowych spot 
kań 1/8 finału piłkarskiego Pu 
charu Europy zakończyło się 
sporą niespodzianką: Real Ma 
ci ryt, grając na własnym tero 
nie uległ Standardowi Liege 
2:3. Ponieważ pierwszy mecz 
zakończył się zwycięstwem 
Belgów 1:0, Standard awanso 
wał do 1/4 finału.

Tak więc mamy już komplet 
ewentualnych przeciwników 
warszawskiej Legii. Oto zespo 
ły, które zakwalifikowały się 
do 1/4 finału Klubowego Pu­
charu Europy (w nawiasach 
wyeliminowani przeciwnicy): 
Legia (St. Etienne), Leeds Uni 
ted (Ferencvaros), Galatasaray 
(Spartak Trnava), Florentina 
(Dynamo Kijów), Vorvaerts 
Berlin (Crvena Zvezda Bel­
grad), Fejienoard Rotterdam 
(AC Milan), Celtic Glasgow 
(Benfica Lizbona). Standard 
Liege (Real Madryt).

A oto 8 zespołów, które za­
kwalifikowały się do 1/4 fina­
łu Pucharu Zdobywców Pucha 
rów (w nawiasach drużyny 
wyeliminowane): Górnik Za­
brze (Rangers Glasgow), Aca- 
demica Coimbra (Magdeburg)# 
Levski Spartak Sofia (St. Gal 
len Szwajcaria), Goeztepe Iz­
mir (Cardiff City), Manchester 
City (Liers SK), Schalke 04 
(IFK Norrkoeping), As Roma 
(Eidhoven), Dinąmo Zagrzeb 
(Olimpique Marąylia). (st)

-----0-----

Awans piłkarzy GSRS
Do finałów meksykańskich 

piłkarskich mistrzostw świata 
zakwalifikowała się reprezenta 
cja CSRS, która w decydują­
cym o awansie meczu wygrą 
ła w Marsylii z Węgrami 4:1.

Koledze 
WŁADYSŁAWOWI BUCKO j

wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu

ŻONY
DANUTY

składają
współpracownicy z Wo­
jewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw 
Handlowych w Gdańsku

8190-KsnwK
W dniu 2 grudnia 1969 r. 

zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

mgr BRUNON 
KOŁODZIEJSKI 

lat 65

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z kaplicy 
na cmentarzu Witomiń- 
skim nastąpi w dniu 
5 grudnia 1969 r. o go­
dzinie 14.

Pogrążona w smutku

S13360
rodzina
lanwi

Koledze
WITOLDOWI

SZYMANOWSKIEMU

wicedyrektorowi Zakładu 
Remontowo - Montażo­
wego w Wejherowie z po­
wodu zgonu

MATKI
serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

dyrektor, POP oraz 
pracownicy zakładu

8196- K

Koleżance 
LEOKADII FIEDOFtOWICZ

wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu zgonu

matki
składają

Rada, Zarząd, koleżan­
ki i koledzy z Wyt­
wórni Wyrobów Bursz­
tynowych

8197- K

■ta Praktyczne i eleganckie
UPOMINKI

polecają
branżowe sklepy

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU OBUWIEM
— sklep nr 5 Gdańsk, ul. Długa 13
— sklep nr 17 Gdańsk-Wrzeszoz, al. Grunwaldzka 64
— sklep nr 22 Sopot, ul. Boh. Monte Cassino 27
— sklep nr 28 Gdynia, ul. Świętojańska
— sklep nr 29 Gdynia, ul. Świętojańska
— sklep nr 34 Gdynia, ul. 10 Lutego 30
— sklep nr 60 Elbląg, ul. 1 Maja 52
—- sklep nr 50 Tczew7, ul. Dąbrowskiego 4
— sklep nr 54 Tczew, ul. 1 Maja 1

8173-K

W dniu 2 grudnia 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 57 najukochańszy mąż 
i tatuś

ś. t P.

ADOLF SKÓRA
maszynista I kl. PKP w Gdyni

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia br. o godz. 
13 z kaplicy na cmentarzu Witomińskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim

ŻONA Z CÓRKĄ I ZIĘCIEM
S-13354 _____

DYREKCJA PP GDAŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH
uprzejmie zaprasza PT Konsumentów do korzystania

Z OBIADÖW ABONAMENTOWYCH 

pożywnych, kalorycznych i tanich z 10 proc. rabatem 
w zakładzie „Z E G L A R Z”

Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 24, telefon nr 31-53-52.
Wykupienie karty abonamentowej w zakładzie „Żeglarz” od godz. 8—17.

8026-K

NAUKA

W piątą bolesną rocznicę śmierci

ś. t P.

STANISŁAWA ŁASZCZYNSKIEGO
samodz. prac. nauk. MIR

odprawione zostanie nabożeństwo żałobne dnia 
6. XII 1969 r. o godz. 7 w kościele Najśw. Marii 
Panny w Gdyni.

O czym zawiadamiają przyjaciół i życzliwych

ŻONA, CÖRKA i SYN

ZAKŁAD Doskonalenia Za­
wodowego w Gdańsku in­
formuje. że ośrodki szkole­
niowe Elbląg — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1, ul. 
Zamkowa, Malbork — Szko 
ła Podstawowa, plac Naru­
towicza, Kwidzyn — Zasad­
nicza Szkoła Budowlana, 
ul. Warszawska, przyjmują 
zgłoszenia na kursy przy­
gotowujące do egzaminu 
czeladniczego i mistrzow- 

! skiego w zawodach: kowal, 
' Instalator sanitarny. mu­

rarz na uprawnienia • bu­
dowlane i inne. K-3105

UDZIELAM lekcji angiel­
skiego. Bliższe informacje: 

|j Gdynia, tel. 22-16-20, co­
dziennie do południa i w 
sobotę. S-13103

UWAGA, mieszkańcy po­
wiatu starogardzkiego: 15.
XII 1969 r. rozpoczynamy 
kursy kwalifikowane w za­
wodach budowlanych oraz 
kursy spawania elektrycz­
nego i gazowego na upraw 
nienia. Zebranie informa­
cyjne odbędzie się w gma­
chu Prez. PRN, Starogard 
Gdański, pokój 20. godz. 
16. W styczniu uruchamia­
my kurs palaczy c. o. 
Wszystkich zainteresowa­
nych zapraszamy na ze­
branie. K-8171

15. XII 1969 r. rczpoczy- 
namy w Kartuzach kursy 
kwalifikacyjne w zawodach; 
budowlanych i drzewnych, i 
Informacje i dodatkowe za-’ 
pisy w Domu Rzemiosła, 
godz. 8—15, tel. 20-95. Po­
nadto Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na ku*-s 
palaczy c. o., którv urucho 
mimy w Kartuzach w sty­
czniu 1970 roku. K-8171

RÓŻNE
OLA absolwentów ZSZ i 
szkół podstawowych z lat 
ubiegłych rozpoczynamy 10. 
XII br. zajęcia na kursach 
przygotowawczych do szkół 
technicznych dla pr„mJ’- 
cych. WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, ul. Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82. K-8033

Gdańska Gra Liczbowa 
„Janta r” zaprasza do 
udziału w 651 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
■ do wygranych z 5 tra­

fieniami 157 626 zł i na­
grodę samochód „Syre­
na 104”

■ do wv?»T9i7,7ch z 4 tra- 
fieniami + dod. 25 000 zł
i nagrodę motocykl 
WSK

■ do każdej wygranej z 3 
trafieniami + dod. sta­
łe regulaminowe nagro­
dy pieniężne po 150 zł

a dodatkowe nagrody 
do rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników
gry:
książeczka samochodo­
wa
nagroda pieniężna w
wys. 3000 zł
nagroda pieniężna w
wys. 2500 zł
bony towarowe wart.
2500 zł — realizacja w
PDT
bony towarowe wart. 
2000 zł — realizacja w 
PDT

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 7 grudnia 
1969 r. o godz. 11 w sie­
dzibie GGL „Jantar”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13-14.
WSZYSTKIM GRAJĄCYM 
ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA!

K-3193

PP GZG GDAŃSK
uprzejmie powiadamia PT Klientów,

że kawiarnia

kat. I, w Gdańsku 
czynna w godzinach od 12 do 24 

zaprasza na DANSINGI 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

w godz. od 19 do 24.
Gra kwartet muzyczny p. k. ŁYCZKO. 

Telefon zakładu 31-95-38.

LwJ
(t<V,

K-8018

KUPNO
MTSIA z metra, z nalotem, 
impr imitacja karakułów, 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G 986.

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon
41-06-97.__________ Jj-902
SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne," dr. Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-1141
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 

Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-1311

MOTORYZACYJNE

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47, G-1057

ZLECENIA na zimowe u 
przeciwpyłowe uszczelnia-; 
nie okien, przyjmuje 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
„Spójnia”. Gd.-Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 131, telefon 
52-17-26. G-9G5

„MERCEDESA” - Diesel, po 
małym przebiegu kupię. 
Wiadomość: tel. 21-67-77 od 
8—15. S-13155

PRACA

SPRZEDAŻ

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-37-78, Garski. S-13180»

KREDENS stołowy, duży, 
ładny, sprzedam. Gdańsk, 
Biskupia 11-7. • G-977

POMOC do rocznego dziec­
ka potrzebna. Wrzeszcz. 
Chrzanowsk-ieso 33-8, G-978 
STOLARZ meblowy - spe­
cjalność politurownik 
potrzebny. Dzwonić telefon 
21-50-44 godz. 16—19, S-13128

TECHNIK - mechanik (ken 
struktor) poszukuje pracy 

godzinach popołudnio­
wych. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G 980.

MATRYMONIALNE
UW AGA: najwięcej ofert
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „SYREN­
KA”, Warszawa, Elektoral­
na 11. Informacje 10 zł 
znaczkami. K-7590

NIERUCHOMOŚCI
PIEKARNIĘ na chodzie,- 
odstąpię. Buchholc, Serbia, 
pow. Kołobrzeg. P-972
MAGAZYN w Malborku o 
pow. składowej 500 m kw. 
fsiła, światła, dobry do­
jazd), nadający się na skła 
dowanie materiałów syp­
kich, wvdzierżawię naichęt 
niej instytucji państwowej 
lub spółdzielczej. Oferty 
Biur-o Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-987.

EFONVI centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17 dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz redakcji 31 27 33,
działy ączy centrala, P.ed. nocna 31-05-71 i 31-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk. Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9. tel. 21 64-72 a 

31 tel. >o-95 H Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Jerzy Matuszkiewicz - red aktor naczelny, J. Królikowski — zastępca redaktora naczelnego, W. Mężnicki —
.ri LLcWotm wvdawnietwa Prasowego RSW „Prasa” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i urzędy

C D7TENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TEŁEFONYl centrala 
^Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, inne „czv r.e,

rpdakcUC TR VBolduan"ĄCM’ TruskolasTa'3 O Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa” 
"" .'IfS i^drulr ^Prasowych "zakładów Graficzny«, RSW „pras,- w Gdańsku ■ z«n. ,919 L-.
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289 (7899) DZIENNIK BAŁTYCKI

W końcu listopada br. padł swego rodzaju 
rekord. Po raz pierwszy zapotrzebowanie na moc 
elektryczną u odbiorców przekroczyło 10 tys. me­
gawatów. Energetyka, aczkolwiek z trudem, do­
starczyła żądaną ilość prądu. Niemniej duże trud­
ności, polegające na zachwianiu proporcji między 
szybko rosnącymi potrzebami przemysłu i gospo­
darki komunalnej a możliwościami pokrycia ze 
strony energetyki, dają o sobie znać z całą 
ostrością.

ZDANIEM specjalistów 
nasz „bank energe­

tyczny”, jeśli chce gospo­
darzyć bez napięć, bez li­
mitowania prądu i wyłą­
czeń w tzw. szczycie, mu­
si mieć rezerwę mocy. 
Posiadanie takiej rezerwy 
jest możliwe tylko wtedy, 
gdy inwestycje w energe­
tyce wyprzedzają wzrost 
zdolności produkcyjnych w 
całej gospodarce narodo­
wej. Przemysł bowiem jest 
największym pożeraczem 
energii elektrycznej, zuży­
wa blisko 70 proc. cało­
ści krajowej produkcji.

Tymczasem w ostatnich 
kilku latach przyrost śród 
ków trwałych w przemy­
słach będących klientami 
energetyki był znacznie 
szybszy niż w samej ener 
getyce. Napiętą sytuację 
pogłębiły jeszcze opóźnie­
nia w realizacji inwesty­
cji. Np. w 1968 roku plan 
przewidywał przekazanie 
do użytku ponad 1000 no­
wych megawatów mocy — 
oddano zaledwie 634. Nie 
ruszyły na czas turboze­
społy w elektrowniach 
„Siersza”, „Łagisza” oraz 
w elektrowni wodnej we 
Włocławku. W tym roku 
notujemy opóźnienia w 
rozbudowie mocy elek­

trowni: Turów II, Łaziska 
II, Łagisza II.

SZYBCIEJ I WIĘCEJ
11/ ostatnich dniach za-
*■ padły ważne decyzje 
przyspieszające realizację 
inwestycji energetycznych. 
W przyszłym roku rozpo­
częta zostanie budowa 
wielkiej elektrowni „Dol­
na Odra” zlokalizowanej 
w Czarnowie w woj. szcze 
cińskim. Elektrownia ta
dysponować będzie w
pierwszej fazie mocą 1200
megawatów. Uruchomienie 
pierwszych dwóch turboze 
społów przewidziane jest 
w 1974 roku.

Ekipy górników i spe­
cjalistów od robót wodno- 
-inżynieryjnych przystąpią 
już z początkiem 1970 r. do 
budowy unikalnej siłowni 
wodnej „Żar-Porąbka”. Spa 
dająca "woda w specjalnie 
wykutej w skale sztolni po 
ruszać będzie turbiny o 
mocy ok. 500 megawatów.

Dzięki przyspieszeniu 
prac już w 1972 roku za­
wirują pierwsze turbiny w 
budowanych od dwu lat 
elektrowniach „Kozienice” 
i „Rybnik”. Będą tam za­
instalowane turbozespoły o 
mocy 200 megawatów. 
Większe urządzenia o mo

PrcjetctF wynalazcze 
pracowników gospodarki morskiej 
na wystawie katowickiej

Na trwającej w Katowicach wystawie pn. „Myśl wyna­
lazcza w technice” spore miejsce ma również gospodarka 
morska. Wśród 8 pawilonów, ekspozycje morskie znajdują 
się w dwóch, gdzie prezentują -osiągnięcia naszego okrętow- 
nictwa oraz różnych branż resortu żeglugi. 2 grudnia ob­
chodzony był tam jako Dzień żeglugi, a przed tym silnymi 
akcentami morskimi zabarwiony był program Dnia Prze­
mysłu Ciężkiego.

Informacjami na temat 
ekspozycji naszego przemy 
słu okrętowego podzielił 
się z nami inż. Z. ŁA- 
SZEWSKI, pełnomocnik 
Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego do spraw wy 
stawy katowickiej. Ekspo­
zycja znajduje się w pawi 
łonie nr 2 zajmując ok. 
150 m kw. Jej morską wi­
zytówką są modele najno­
wszych statków budowa­
nych przez stocznie w 
Gdańsku, Gdyni i Szczeci­
nie. Zgodnie jednak z cha 
rakterem wystawy, która 
ma na celu przede wszyst 
kim rozpowszechnienie naj 
lepszych rozwiązań wyna­
lazczych i projektów racjo 
nalizatorskich, a także do 
konanie przeglądu i spo­
pularyzowanie wart o ścio - 
wych technicznie i ekono­
micznie osiągnięć w tym 
zakresie, na stoisku na­
szych stoczni znajduje się 
wiele eksponatów, plansz 
1 modeli poszczególnych u- 
rządzeń. Są to maszyny i 
urządzenia powstałe w o- 
parciu o projekty wynalaz 
cze zgłoszone przez praco 
wników stoczni lub innych 
przedsiębiorstw przemysłu 
okrętowego. Wszystkie — 
opatentowane, wdrożone 
do produkcji albo w trak­
cie ich zastosowywania i 
oczywiście cechujące się 
najwyższym stopniem no­
woczesności. Niektóre z 
nich mają zastosowanie 
ściśle morskie, inne nato­
miast mogą być z powo­
dzeniem przyjęte przez od 
mienne branże.

Na uwagę zasługuje urządzę 
nie spawalnicze spoin pachwi 
nowych, zwłaszcza przerywa­
nych. Eliminując ręczne spa­
wanie i zastępując półautoma 
ty, albo automaty iłnportową 
ne, prezentowany wynalazek 
wyróżnia się wieloma walora­
mi. Od zagranicznych tymi, 
że zapewnia spawanie nie tyl 
ko ciągle lecz i przerywane, 
a w stosunku do poprzednich 
dwóch sposobów wybitnie skra 
ca czas spawania, zapewnia

wysoką jakość robót, daje bli 
sko 2 tys. roboiozogodzin osz­
czędności rocznie wymagając 
zaledwie jednej osoby do ob­
sługi itd. Ten, opracowany 
przez zespół stoczniowców 
szczecińskich wynalazek może 
służyć przy różnych konstruk 
cjach spawanych, nie tylko w 
okrętownictwie. Warto dodać, 
że w Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego działa 5 pierw­
szych tego rodzaju urządzeń.

Inną prezentowaną ciekawo­
stką wynalazczą jest układ 
zdalnego sterowania spawarką 
łukową. Eksponat, podobnie 
jak poprzedni, ma naturalną 
wielkość i służy wystawcom 
do demonstrowania go w ru 
chu. Do jego zalet należą zmi 
niaturyzowane gabaryty, dzię­
ki którym spawacz może u- 
rządzenie z łatwością mieć 
przy sobie, w dodatku bez po 
trzeby oddzielnego kabla ste­
rowniczego. A przede wszyst­
kim, możliwość zdalnego na­
stawiania potrzebnej mocy prą 
du ze stanowiska, na którym 
właśnie robotnik pracuje.

Wiele zapytań ze strony fa­
chowców odwiedzających wy­
stawę skierowanych było rów­
nież np. pod adresem wysoko 
momentowego silnika hydra­
ulicznego wykonanego przez 
pracowników gdańskiego „Hy 
drosteru”. Urządzenie służyć 
bowiem może w przeróżnego 
rodzaju napędach hydraulicz­
nych i do automatyki opartej 
na sterowaniu hydraulicznym, 
nie tylko na statkach. M. in. 
wspomnieć warto też o pre­
zentowanej przez Stocznię 
Gdańską im. Lenina (w posta 
oi planszy) przenośnej frezar­
ce do obróbki płaszczyzn, sto 
sowanej w stoczni przede 
wszystkim przy robotach zwią 
zanych z fundamentami pod 
silniki główne na statkach.

Wystawa katowicka zło 
kalizowana w Ośrodku Po 
stępu Technicznego trwać 
będzie do 10 grudnia br. 
Już jednak pierwsze poro 
zumienia zawarte między 
zakładami na dostawę nie 
której wystawianej apara­
tury lub dokumentacji na 
nią, jak i trwająca wymia 
na doświadczeń między 
wynalazcami i racjonaliza 
torami, świadczą o kon­
kretnych korzyściach, z któ 
rych część zapewne przy­
padnie również gospodarce 
morskiej. (sta)

cy 500 megawatów ruszą 
jednak dopiero po 1975 ro 
ku. W ostatnim roku przy 
szłej 5-latki kozienicka 
elektrownia powinna już 
dysponować mocą 1600 
MW.

Jednocześnie kontynuo­
wana będzie dalsza roz­
budowa elektrowni w Pąt 
nowie. Zakończenie drugie 
go etapu rozbudowy prze 
widziane jest na lata 
1973/1974. Przewiduje się 
uruchomienie dwóch turbo 
zespołów o mocy 200 MW 
każdy. Innowacją będzie 
system ogrzewania kotłów: 
miejsce węgla brunatnego 
zajmie olej odpadowy.

DOWODZENIE tych za
* mierzeń zależy nie 

tylko od energetyki. Udział 
mieć będą również prze­
mysły: ciężki, maszynowy, 
automatyki przemysłowej, 
kablowy i chemiczny. No­
wym elektrowniom potrze 
ba tysięcy urządzeń pro­
dukowanych przez wiele 
zakładów. Jakość tych 
urządzeń i terminowość 
dostaw — to podstawowy 
warunek tak oczekiwane­
go rozruchu nowych elek­
trowni i elektrociepłowni.

Ale ich budowa nie 
zwalnia od konieczności 
wykorzystywania istnieją-

Do portu gdańskiego 
zawinął przed paru 
dniami m/s „Stefan 
Czarniecki”, który przy 
wiózł z Indii 8000 ton 
makuchów. Roczny ich 
import wynosi kilkana­
ście tysięcy ton. Sta­
nowią one doskonały 
komponent do produk­
cji pasz treściwych. Z 
zagranicy sprowadzamy 
też śrutę — 235 tys. ton 
w roku gospodarczym 
1967/68 i mączkę rybną 
— 94 tys. ton. Również 
część importowanych 
zbóż przeznaczamy na 
produkcję pasz.

Fot. Uklejewski

cych jeszcze poważnych 
rezerw. Tkwią one zarów­
no w samej energetyce jak 
i poza nią. Chodzi tu i o 
pełniejsze wykorzystanie 
mocy (nie wszystkie urzą­
dzenia elektrowni osiąga­
ją założone parametry 
techniczne), zapobieganie 
stratom w przekazywaniu 
energii (na sieciach), skra 
canie planowych remon­
tów i napraw awaryjnych, 
śmielsze wdrażanie nowa­
torskich projektów i po­
mysłów wynalazczych.

Na złagodzenie deficytu 
mocy poważny wpływ mo 
gą mieć sami konsumenci 
energii. Kontrole wykaza­
ły, że wiele przedsię­
biorstw szafuje energią 
elektryczną w sposób da­
leki od racjonalnej gospo 
darki. Planowane granice 
zużycia prądu przekracza 
się bez uzasadnienia i bez 
odpowiedniego przyrostu 
produkcji. Wiele energo­
chłonnych maszyn i urzą­
dzeń pracuje na tzw. ja­
łowych biegach. Niewiele 
przedsiębiorstw organizuje 
pracę na zmianach noc­
nych, kiedy elektrownie 
dysponują pewnymi re­
zerwami mocy.

Zbyt wolny postęp tech 
niczny w niektórych ga­
łęziach przemysłu powodu­
je, że w ruchu znajduje 
się nadal wiele urządzeń 
przestarzałych, nieekono­
micznych, pożerających zna 
cznie więcej prądu niż no­
woczesne maszyny tego 
typu. Podobnie źró­
dłem nadmiernego zuży­
cia energii są przestarzałe 
technologie.

W sumie więc wiele 
jest czynników składają­
cych się na trudności na­
szej energetyki. Ich usu­
nięcie leży w interesie ca­
łej gospodarki — tych 
wszystkich, którzy są sta­
łymi klientami banku „Pa 
na Megawata”.

Jerzy SOKOŁOWSKI

Wraz z opadami śniegu i nadejściem mrozów rozpo­
czął się tzw. „szkolny autostop”.

C AF-Moroz

Marynarscy jubilaci

na pólkach

W Garnizonowym Klu­
bie Oficerskim na Oksy­
wiu odbyło się wczoraj 
spotkanie dowództwa Ma­
rynarki Wojennej z ofice­
rami, chorążymi i podofi­
cerami, których staż służ­
by wynosi już 25 lat —

raz chorążowie Henryk Ba 
rański i Stanisław Cyru- 
chin — byli żołnierze Ba­
talionu Marskiego.

Jubilatom złożył gratu­
lacje kontradmirał Janczy-

a w niektórych przypad- szyn. Spotkanie zakończył
kach nawet dłużej. Jak 
stwierdził w swym wystą­
pieniu, skierowanym do 
jubilatów, zastępca dowód­
cy Mar. Woj.

„W waszych osobach wita­
my generację żołnierzy, która 
u progu swego dojrzałego ży­
cia przywdziała mundur, bądź 
też po prostu wzięła karabin 
do ręki, by bic w'roga, dep­
czącego umęczoną ziemię pol­
ską. Wśród was są pamiętają 
ey wschód słońca wśród sie- 
leckich lasów i kamieni to­
czących wody Oki; ci, którzy 
zaraz rozpoczęli nierówny bój 
z wrogiem w leśnych ostę­
pach i górskich załomach; ci 
co swą żołnierską służbę za­
częli w czerwonogwiezdnej 
armii... z górą 25 lat temu na 
żołnierskim szlaku znaleźli się 
dzisiejsi weterani 1 Samodziel 
nego Morskiego Batalionu Za­
pasowego, którzy wówczas — 
najczęściej w cywilnych ubra­
niach, bądź mundurach kolo­
ru khaki — z dumą nosili o- 
rzełki z kotwiczką wykonaną 
przez marynarza Zbigniewa 
Litwina, a symbolizującą po- 
W'olane do życia zalążki lu­
dowych sił morskich...”

Duża grupa weteranów 
otrzymała też specjalne 
podziękowania dowództwa 
Marynarki Wojennej. Dy­
plomy te zawierają takie 
m. in. stwierdzenie: „Rze­
telna służba żołnierska i 
wysokie poczucie partyj­
nych i obywatelskich obo 
wiązków wzbudziły wyso­
kie uznanie kierownictwa 
Marynarki Wojennej i 
szczery szacunek kadry 
zawodowej i marynarzy”. 
Dyplomy wręczył jubila­
tom dowódca Mar. Woj. 
kontradmirał Ludwik Jan- 
czyszyn. Wśród wyróżnio­
nych znajdują się m. in. 
kontradmirałowie Henryk 
Pietraszkiewicz i Zygmunt 
Rudomino, komandorzy Bo 
lesław Hydzik (były żoł­
nierz II Armii WP, od­
znaczony dwukrotnie pol­
skim i raz czeskim krzy­
żem walecznych), Edward 
Toczek i Stanisław Ordon 
(uczestnicy bitwy pod Le­
nino), komandor porucz­
nik Leon Doroszewski o-

ubiegłą niedzielę za- 
W kończył się w Kaliszu 
I OGÓLNOPOLSKI FE­
STIWAL AWANGARDY 
BEATOWEJ. Nawet w 
najśmielszych przypuszcze­
niach nikt chyba nie spo­
dziewał się, że impreza ta 
pod względem znaczenia i 
poziomu przewyższy wszy­
stkie organizowane u nas 
przeglądy i konkursy zespo 
łów beatowych, „detroni- 
zując” nawet II Młodzie­
żowy Festiwal Muzyczny, 
który przecież przyznał 
swoje laury takim zespo­
łom jak „Dżamble” czy 
„Romuald i Roman”. O ile 
jednak wymienione grupy 
dałyby sobie z pewnością 
radę i bez festiwalu na 
drodze zdobywania ponular 
ności (np. „Dżamble” by­
ły już poprzednio laure­
atami dwóch ogólnopol­
skich konkursów), to w 
Kaliszu wystąpiło wiele 
zespołów zupełnie dotych­
czas nieznanych, którym 
jednak ze względu na 
szczególne war^ści pre­
zentowanych programów 
należy się szersza reklama 
i uznanie.

Okazuje się, że obok 
„oficjalnego” nurtu pol­
skiej muzyki beatowej, spo 
pularyzowanego dzięki
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[ Festiwal muzyki beatowej j
i (Od własnego wysłannika)
AAAAAAAAAAAAAAAA

nagraniom i występom e- 
stradowym, nurtu obliczo­
nego na zaspokojenie po­
trzeb najmniej wyrobione­
go odbiorcy, istnieje „pod­
ziemny” prąd, lekceważony 
przez „managerów roz­
rywki”, a będący w swej 
istocie główną, linią rozwo­
jową beatu jako sztuki, a 
nie tylko popularnej pio­
senki. Niejednokrotnie zu­
pełnie nieznane zespoły z 
małych ośrodków (np. „An­
tykwa” z Sandomierza) re­
prezentowały poziom wy­
konawczy nie gorszy niż 
czołówka zespołów zawo­
dowych, bijąc zresztą na 
głowę niemal wszystkie 
uznane grupy wartościami 
muzycznymi, pomysłami 
stylistycznymi i świeżością 
spojrzenia na perspekty­
wy muzyki beatowej.
|jh ŚRÓD występujących 
® na Festiwalu Awan 
gardy Beatowej grup za­
ledwie kilka nie pasowa­
ło ze względów stylistyez-

koncert reprezentacyjnej
orkiestry Mar. Woj. pod 
dyrekcją kmdra ppor. Ste­
fana Pappelbauma. Orkie 
stra ta również obchodzi 
jubileusz swego 25-lecia.

A. K.

Wśród drukowanych nakła­
dów Wydawnictwa Literackia 
go Kraków powieści history­
cznych Karola Bunscha uka­
zał się kolejny tom, zawiera­
jący powieść „Przełom”.

Nowy tomik utworów Ta­
deusza Różewicza pt. „Re­
gio”, ukazał się nakładem 
Państwowego Instytutu Wy­
dawniczego.

W serii popularnej PIW U- 
kazała się książka zawierają­
ca „Nowele wybrane” Hen­
ryka Sienkiewicza. Zatwier­
dzona ona została do biblio­
tek szkół podstawowych.

Wydana nakładem Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej książ 
ka Lwa Kaltenbergha pt. „Go 
łe popioły”, stanowi ciąg dal­
szy i jednocześnie zakończe­
nie wydanej w 1958 r. opo­
wieści „Żołnierz taty Bema”«

* * *
Nakładem agencji Inter­

press, równocześnie w języ­
ku polskim i angielskim, u- 
kazała się książeczka Edmun­
da Kosiarza pt. „Polacy na 
morzach 1939—1945”. Wstęp 
do niej napisał przewodni­
czący Rady Ochrony Pomni­
ków, Walki i Męczeństwa Ja^ 
nusz Wieczorek.

Wydrukowana nakładem 
„Iskier” książka Stanisława 
Sławińskiego „Od Borów Tu­
cholskich do Kampinosu” za­
wiera wspomnienia z roku 
1939, kiedy autor odkomende­
rowany został do sztabu ar­
mii „Pomorze”.

„Czerwona Zastawa4' 
patrzy zazdrośnie na Żerań

(Od stałego korespondenta w Belgradzie)
DBYŁEM ostatnio krót 

^ ką wycieczkę do Kra 
gujewca oddalonego od 
Belgradu o 2 godziny dro­
gi autem. Kragujewac — 
miasto chlubiące się wiel­
ką fabryką samochodów — 
jest dobrze znane także 
polskim miłośnikom czte­
rech kółek. Fabryka „Czer 
wona Zastawa”, produku­
jąca od wielu lat przeważ­
nie samochody osobowe, 
utrzymuje bowiem żywy 
kontakt z Fabryką Samo­
chodów Osobowych na Że­
raniu.

Z nowości ilustrujących 
zakres wymiany obu fa­
bryk warto wymienić do­
stawę naszego ‘ samocho­
du, który uzupełniony 
pewnymi elementami pro 
dukowanymi w Kragujew- 
cu stanowi nowy model 
„Fiat 125P”. Jest to jeden 
z najbardziej poszukiwa­
nych tu obecnie samocho­
dów. Naczelny dyrektor 
„Czerwonej Zastawy”, inż. 
Rakovic, którego poprosi­
łem o bliższe informacje, 
powiedział mi, że przy­
szłość przyniesie bardziej 
konkretne formy wzajem­
nych świadczeń i usług. Je 
go zdaniem biura konstruk 
cyjne obu zaprzyjaźnio­
nych fabryk posiadają nie 
małe doświadczenie i mo-
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nych do miana awangardy, 
więcej było natomiast ze­
społów, które w zbyt du­
żym stopniu kopiowały 
wzory zagraniczne i nie­
które rodzime. Były jed­
nak też takie grupy, które 
wnosiły do muzyki beato­
wej naprawdę wartościowe 
i oryginalne elementy, co 
przecież nie jest najczęś­
ciej udziałem znanych po­
wszechnie grup czołówki 
zawodowej. Kilka zespołów 
wyszło nawet poza poję­
cie awangardy beatu, pre­
zentując coraz częściej spo 
tykane koncepcje integra­
cyjne różnych gatun­
ków muzyki (np. grupa 
„Dwóch” z Gliwic).

Wyniki festiwalu (bardzo 
dyskusyjne szczególnie 
pierwsze miejsce) przed­
stawiają się następująco: 
1) „Romuald i Roman” 
(Wrocław), 2) „Wawele”, 
(Kraków), 3) „Młody Blues” 
iKalisz), 4) „Motyw 
Blues” (Warszawa), 5) „An­

tykwa” (Sandomierz). Za 
najlepszego instrumenta­
listę uznano Jacka Ko­
nopkę z zespołu „Dwóch”, 
jako najlepszą aranżację 
nagrodzono opracowanie u- 
tworu „Przebieg normal­
ny”, wykonywanego przez 
„Wawele”. Nagrodę ZMS 
w Kaliszu otrzymał Ma­
rek Kucharek (Gdańsk) za 
najciekawszy tekst („Sen o 
szpadzie”, wykonywany 
przez „Ritornel”). Specjal­
ne wyróżnienie otrzymał 
także multimstuunentalista 
grupy „Motyw Blues” Do­
minik Kuta. W trakcie 
trzydniowych eliminacji 
wyróżniono również: Miro­
sława Peślę (Nowa Sól). 
Ryszarda Ptasińskiego („Fa 
miły Blues Band” z Gdań­
ska), Krystynę i Piotra 
Prońko (Gorzów Wielkopol 
ski), zespoły „Trabant con­
tra Tank” (Warszawa) i 
„74 Grupa Biednych” (U- 
-tka) oraz wokalistkę Bo­
żenę Rzemek (Warszawa).

Szczegółową relację z 
występów najciekawszych 
'espołów i solistów znaj­
dą czytelnicy w „Rejsach” 
w najbliższym odcinku ru­
bryki „Echa muzyki mło­
dzieżowej”.
Stanisław DANIELEWICZ

głyby w niedalekiej per­
spektywie przystąpić do 
zorganizowania zespołu u- 
możliwiającego narodziny 
nowego modelu samocho­
du własnej produkcji bea 
potrzeby uciekania się do 
kupna licencji.

— Oczywiście — mówi dyr. 
Ra|tpyic — nie jestem fanta- 
stą i zdaje sobie sprawę, że 
taki samochód nie powstanie 
już jutro, ale jestem na tyle 
realistą, żeby zrozumieć po­
trzebę szukania własnych roz 
wiązań produkcyjnych.

Nie można, zdaniem me­
go rozmówcy, stale korzy­
stać z cudzych wzorów. 
Trzeba zawierzyć własnym 
możliwościom i własnym 
inżynierom, konstruktorom 
i mechanikom. Innej dro­
gi nie ma.

Inż. Rakovic poinformo­
wał mnie z kolei o daleko 
idących planach swojej 
fabryki.

Już za kilka lat roczna 
produkcja „Czerwonej Za­
stawy” wynosić będzie 180 
tys. samochodów osobo­
wych. To powinno w pełni 
zabezpieczyć potrzeby we­
wnętrzne i umożliwić sprze 
daż za granicę.

— Wiadomo nie od dziś, że 
tani samochód powstaje przy 
masowej produkcji. Wiado­
mo, że konkurencja rośnie i 
za kilka lat „detaliści” albo 
zbankrutują albo będą na u- 
trzymaniu państwa. Ani jed­
no ani drugie rozwiązanie 
nie jest wyjściem z sytuacji. 
Dlatego zmierzamy do ustale­
nia takiego poziomu produk­
cji, żeby była ona opłacalna, 
niezależnie od wzrastającej 
konkurencji samochodowych 
potentatów — mówi dyr. Ra­
kovic.

„Czerwona Zastawa” nie 
zaniedbuje również ryn­
ków zagranicznych. Stale 
rozwija się współpraca w 
wymianie części i koope­
racji pomiędzy jugosło­
wiańską fabryką i podob­
nymi zakładami w Związ­
ku Radzieckim i w Polsce. 
Ponadto finalizuje się u- 
mowę o montażu samocho 
dów w Kolumbii i sprze­
daży w Pakistanie. Dyna­
miczny rozwój produkcji 
i ekspansja na rynki eu­
ropejskie i pozaeuropej­
skie mają zabezpieczyć ren 
towność produkcji i pod­
nieść jakość samochodów. 
W tej dziedzinie w „Czer­
wonej Zastawie” nie po­
wiedziano jeszcze ostatnie 
go słowa. Przyszłość poka 
że w jakim stopniu uda się 
zrealizować plany i żarnie 
rżenia.

— Konkurenci nie pozwa­
lają zasypiać — zakończył roz 
monę dyr. Rakovic. — W prze­
myśle samochodowym nie ma 
czasu na drzemkę ani na luk 
sus czekania.

Zbigniew TARGOSZ

I
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Nagrody „Eldomu“

ß *ym wiedzieć
warto i__ __

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
O godzinie 17.30, w sali wi­

dowiskowej Domu Rzemiosła 
W Gdyni (ul. 10 Lutego) — 
walne zebranie Cechu Rze­
miosł Różnych,

W świetlicy sądowej w 
Gdańsku (ul. Świerczewskie­
go 30) o godz. 13.30 — otwarte 
zebranie członków koła gdań 
skiego Zrzeszenia Prawników 
Polskich. W programie: pre­
lekcja W. Maruczyńskiego 
Pt. „Ochrona dóbr osobistych 
W kodeksie cywilnym i w 
prawie pracy”.

O godz. 17, w lokalu Klubu 
TPPR (Gdańsk, ul. Diuga 35) 
— uroczyste otwarcie wysta­
wy pn. „Walcząca Grecja” po 
łączone z wieczornicą. W pro 
gramie wieczornej imprezy: 
występ zespołu greckiego i 
film pt. „Grek Zorba’’,

O godz. 18, w świetlicy „Ge 
danli” (Gdańsk, ul. Długa 
8/10) — spotkanie radnych z 
wyborcami, na które zapra­
sza Rada Osiedlowa i,Dolne 
Miasto Północ”.

WPK GG INFORMUJE
...że z dniem 5 bm. wprowa 

dza zmiany w kursowaniu 
autobusów linii „132”. Będą 
one kursować od dworca w 
Oliwie do pętli przy ul. Lu- 
mumby, w godzinach nasile­
nia ruchu co 3 minuty, w po 
zostałych — co 10 minut. Po­
nadto uruchamia się nowe po­
łączenie autobusowe nr „139” 
od pętli przy ul. Dąbrowszęza 
ków do przystanku MKS 
Przymorze. „139” kursować 
będzie ulicami: Słupską, Lę­
borską, Arkońską, Śląską, 
Chłopską i Lumumby do pętli 
przy ul. Dąbrowszczaków, a 
® powrotem ulicami Lumum­
by, Chłopską i Kołobrzeską 
do przystanku początkowego 
przy ul. Słupskiej. Częstotli­
wość kursów: co 7 min. w go 
dżinach szczytu i co 8 min. 
po południu. W dni świąte­
czne i w godzinach wieczor­
nych — co 24 min. WPK GG 
zawiadamia również o prze­
niesieniu przystanku autobu­
su „127” z ul. Arkońskiej na 
ul. Słupską.

DO 6 BM...
...można zapisać się na orga 

nizowany przez Muzeum 
Stutthof kurs dla przewodni­
ków po terenie b. obozu kon 
centracyjnego Stutthof. Wy­
mogi: świadectwo ukończe­
nia szkoły średniej. Zapisy 
przyjmuje dyrekcja Muzeum 
w Gdańsku, ul. Mariacka 
25/26, teł. 31-57-27 lub 31-96-43 
oraz Muzeum Stutthof, w 
Sztutowie, tel. 353 lub 359 w 
godzinach od 10 do 14.

KURS RADIOTELE WIZYJNY 
LOK

Gdański Radioklub Zarządu 
Miejskiego LOK w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na kurs 
radiotelewizyjny. (Program 
szkolenia zawarty jest w 420 
godzinach) i kurs radiotele­
grafistów — krótkofalowców 
o programie szkolenia 210 
godzin.

Bliższych informacji udziela 
| zapisy przyjmuje Radio- 
klub LOK w Gdańsku, ul. 
Kopernika nr 16, pok. nr 25 
codziennie z wyjątkiem nie­
dziel od godz. 10—12 i 17—20., 
tel. nr 31-12-27, 31-23-06.

Pierwsza „zwózka“
śni egu

Ekipy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania 
w Gdańsku zajęły się węzo 
raj śnieżnymi pryzmami, 
które już nagromadziły się 
przy krawężnikach chodni­
ków i zieleńców. Załadowa 
ny na samochody śnieg wy 
wozi się na specjalne wy­
sypiska, znajdujące się na 
wolnych terenach w kie­
runku Sobieszowa i w kil­
ku innych punktach na pe 
ryferiach miasta.

(J)

ra zdjęciu: losowanie nagród.
Fot. Wł. Nieżywińskl

W sklepie nr 6 Przed 
siębiorstwa Techniczno- 
Handlowego „Eldom” w 
Gdańsku przy ul. Wę- 
glarskiej odbyło się lo­
sowanie nagród dla 
klientów, którzy w li­
stopadzie kupili w tym 
przedsiębiorstwie pralki, 
lodówki i maszyny do 
szycia. Ogółem w loso­
waniu wzięło udział 
220 nabywców tych 
artykułów. I nagro­
dę — wyjazd na 
koszt „Eldomu” do War 
szawy na telewizyjny 
koncert życzeń — wy­
grała Wacława Nowa­
kowska, dwie drugie na 
grody przypadły Leszko 
wi Nowakowskiemu i 
Józefowi Jankiewiczowi 
(sokowiróioki „Malin­
ka”) i dwie trzecie — 
maszynki do golenia 
„Sputnik” otrzymali 
Ewa Hortyn i Kazimierz 
Stankiewicz. Następne 
losowanie nagród dla 
klientów, którzy nabyli 
w sklepach „Eldomu” to 
wary za kwotę ponad 5 
tysięcy zł odbędzie się 
22 bm.

—•—

młodzieży z FD1
Ną Wybrzeżu prżebywą trzy 

osobowa delegacja młodzieży 
niemieckiej na czele z zastęp 
cą kierownika Wydziału,,Spraw 
Studenckich Rady Centralnej 
FDJ Siegfried em Weinhard- 
tem. Celem wizyty jest wy­
miana doświadczeń między 
FDJ i ZSP na temat pracy 
ideowo-wyehowawczej wśród 
młodzieży,

Wczoraj goście niemieccy 
spotkali się z dziennikarzami 
studenckimi zapoznając się z 
działalnością Gdańskiego Klu­
bu Dziennikarzy Studenckich 
oraz Studenckiej Agencji Ra­
diowej. Złożyli też wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem O- 
brońców Westerplatte. Pro­
gram dnia dzisiejszego przgwi 
duje spotkanie z Komitetem 
Wykonawczym RO ZSP oraz 
zwiedzenie Wydziału Farmacji 
AMG. Jutro delegacja opusz­
cza Wybrzeże udając się w dal 
szą podróż po ośrodkach aka­
demickich Polski.

(PJ)

Klienl nie chce znać się
na takieii żartach
■ |Ug LODA kobieta Jest bardzo zdenerwowana. Drgają jej pal- 

»** ce gdy rozplątuje sznurek owiązujący pokaźną paczkę, 
z której wyjmuje parę męskich butów. — „Proszę popatrzeć 
— w jednym i drugim bucie zelówka naderwana, a przecież 
mąż tylko raz miał je na nogach. Pokazałam w sklepie kie­
rownikowi, a on. z krzykiem, że nic go nie obchodzi, że jak 
chcę, mogę sobie iść do „Dziennika”, bo on wie jakie są 
przepisy i reklamacji nie przyjmie”...

Staramy się uspokoić wzburzoną kobietę, 1 telefonicznie 
łączymy się z dyrektorem Domu Handlowego w gdańskiej 
„Zbrojowni”. Interwencja redakcji odnosi skutek. Dyrektor 
przeprasza za nieporozumienie i obiecuje od ręki załatwić 
sprawę. Wszystko więc w porządku, ale...

Wyobraźmy sobie, że 
klientka, o której mowa 
(fakt z dnia 3 bm., nazwi­
sko czytelniczki i adres 
znane redakcji) nie zgła­
sza się do redakcji. Ofuk­
nięta przez osobę kierują­
cą działem obuwniczym i 
odprawiona z kwitkiem, 
wróci do domu z parą bu­
tów nie nadających się do 
noszenia. Wydane 260 zł 
można zaliczyć na straty, 
jakby się je rzuciło w bło 
to. A przecież niedawno 
wyszło specjalne zarządzę 
nie W sprawie załatwiania 
reklamacji i wymiany to­
warów przemysłowych... 
Kpiny z ludzi czy co?

Tak mają prawo rozu­
mować ludzie, którzy na 
co dzień napotykają jaskra 
we rozbieżności między 
wydanymi odgórnie zarzą­
dzeniami, przepisami, in­
strukcjami, a ich oddolną 
interpretacją. Szczególnie 
dziedzina handlu ma pod 
tym względem niezbyt 
chlubne tradycje. Właśnie 
handel „wiodący” w pomy 
słowości tworzenia wciąż 
nowych haseł, bardzo szyb 
ko o nich zapomniał. Sta­
wały się zwykłymi sloga­
nami bez pokrycia, hasła­
mi głoszonymi chyba tylko 
po to, by sklepom przyby­
ły nowe elementy dekora­
cyjne.

Wprawdzie w ostatnich 
latach wiele się w handlu 
zmieniło na korzyść, lecz 
klient jeszcze nie pozbył 
się nieufności i niestety — 
jak wskazuje na to przyto 
czony przykład — ma pod 
stawę do niewiary w zape 
wnienia o jego prawach.

Instrukcja nr 2 ministra 
handlu wewnętrznego w 
sprawie załatwiania w skle 
pach reklamacji jakościo­
wych oraz zamiany artyku 
łów przemysłowych (Dz. 
Urz. MHW nr 26 poz. 53) 
została wydana 29 VI br., a 
15 ubiegłego miesiąca mini 
ster rozesłał specjalne pis­
mo do dyrektorów zjedno­
czeń przedsiębiorstw handło 
wych i wszystkich praco­
wników handlu. W piśmie 
tym — powołując się na 
notatki i artykuły prasowe 
krytykujące sposób odno­
szenia się niektórych pra­
cowników handlu do kon­
sumentów i wskazujące na 
szereg konfliktów z konsu 
mentami, których można 
by uniknąć przy lepszej fa 
chowości i kulturze obsłu

GDANSK, Opera, „Płomie­
nie.”, g. 17. Teatr Wielki — 
„Będę mówił szczerą praw­
dę”, g. 18. SOPOT, Kameral­
ny, „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Noc w San Fran­
cisco”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Win 
netou 1 Apan*'”'” od 11
1., g. 10, 12.30; „Topkapi”.
USA, od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Kameralne”, „Kowboju 
do dzieła”, ang.. od 16 1„ g.
15.30, 17.45, 20. „Kosmos”,
„Elza z afrykańskiego bu­
szu”, ang., od 11 1., g. 16; „O 
jednego za wiele”, fr„ od 16
1., g. 18, 20.15. „Drukarz”,
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr„ od 14 1„ g. 17, 19. 
„Piast”, „Struktura kryszta­
łu”, prod, polskiej, od 14
1., g. 16, 18, 20. „Motlawa”,
„sidła”, ang., od 16 > . godz.
15.30, 18, 20. „Gedanla”,
„Szalony koń”. USA, od 11 
g. 16, 18, 20. „Przyjaźń”,
„Strzał w ciemności”, ang., od 
14 1., g. 17, 20. „Wrzos”, „Si­
dła”, prod, ang., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Żak”, „rolowa­
nie na muchy”, poi., od 18 1.) 
■ . 15.45, 18. 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, ;,Bunt 
na Founty”, USA, od 14 1.» g.
15.30, 19. „Balka”, „Kobieta
wąż”, ang., od 16 t„ g. 10. 
’■>20. 15,. 17.30 20. „Tr?imvf
Jarz”, „strzelby Apaczów”, 
USA, od 11 1., g. 16; „Świat 
grozy”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Siódmy kon­
tynent”, czes., od i.4 1., g. 15; 
. Sekrety wiernych żon”, wł„ 
od 16 1., g. 17, 19,15.

gi — minister handlu we­
wnętrznego apeluje o kon 
sekwentną realizację przy­
sługujących klientom uprą 
wnień, o poprawę pracy 
handlu. Zalecając zaś zje­
dnoczeniom i dyrekcjom 
przedsiębiorstw systematy 
czną kontrolę wykonywa­
nia przepisów, pismo przy 
pominą też o zarządzeniu 
z 20. XII 1960 r. zobowiązu 
jącym kierowników placó 
wek handlowych do umie 
szczania książek życzeń i 
zażaleń w miejscach do­
stępnych dla klienta oraz 
ustalającym tryb załatwia 
nła wpisywanych skarg 
bądź wniosków. Zarządze­
nie wyszło w 1960 r., ale 
kto o nim pamięta? Gdyby 
tak pokusić się o „wizję lo 
kalną” w sklepach i zakła 
dach gastronomicznych i 
handlowych punktach usłu 
gowych, plon kontroli był 
by znikomy.

Osobiście na palcach obu 
rąk nie potrafiłabym zliczyć 
sklepów, w których książka 
życzeń jest widoczna „gołym 
okiem”. Przeważnie trzyma się 
ją na zapleczu, często w biur

■ ■■
ku samego kierownika, który 
rzadko jest obecny w sklepie 
gdy klient żąda książki zaża­
leń.

A Jeżeli tak Jest, jak to zna 
my z codziennej praktyki, to 
w takim razie, po co wydano 
zarządzenie i dlaczego się go 
nie honoruje?

Nie można w żadnym wypa 
dku tolerować faktu „przymru 
źania oka” na zarządzenia bio 
rące w obronę obywateli na­
szego kraju przed złymi pro­
ducentami, nieuczciwymi eks­
pedientami czy kelnerami, 
zbiurokratyzowanymi urzędni­
kami. Na takich „żartach” nie 
chcemy się znać, a nasze pod 
tym względem „PONURAC- 
TWO” JEST SAMOOBRONĄ.

Poruszając dziś ten te­
mat przypominamy han­
dlowcom o naszych — 
klientów prawach, które 
mocą ostatniego zarządze­
nia MHW dokładnie precy 
żuje zasady reklamacji i 
zamiany towarów przemy­
słowych i w oparciu o po 
stanowienia nowego Kodek 
su Cywilnego znacznie roz 
szerzą dotychczasowe uprą 
wnienia nabywców.

H. JAROSZEWSKA

Aby utrzymać się w czołówce
Wczoraj odbyła się w ogólnie rzecz biorąc, woj« 

Gdańsku zorganizowana wództw0 gdańskie utrzy- 
przez Wojewódzki Ośrodek muje się w ścisłej czołów- 
Matki i Dziecka narada in ce krajowej. Decydują o 
spektorów położnictwa i tym m. in. takie fakty, jak; 
ginekologii, inspektorów powszechne objęcie opieką 
pediatrii, ordynatorów od- noworodków, wysoki wskaż 
działów położniczo-gineko- nik rodzenia w szpitalach, 
logicznych oraz oddziałów ciągły wzrost opieki nad 
dziecięcych całego woje- kobietami rodzącymi (naj- 
wództwa. W naradzie, któ wyższy w kraju choć cią- 
rej przewodniczył dr Wł. gle jeszcze nie idealny) 
Uszycki, uczestniczyła wi- czy wreszcie bardzo wcze- 
cedyrektor Departamentu sne wykrywanie chorób 
Profilaktyki i Lecznictwa nowotworowych u kobiet.
Ministerstwa Zdrowia i O- Nadal w czołówce utrzy 
pieki Społecznej dr Irena , ,, .
Krzysztofowicz, kierownik rnuje się nasze wojewódz-
Wydziału Zdrowia Prez. two pod względem niskie- 
WRN w Gdańsku dr Le- g0 procentu śmiertelności
szek Klimaszewski oraz 
kierownik Kliniki Dziecię­
cej w Gdańsku prof, dr
Kazimierz Ereciński.

Tematem narady była o- 
cena pracy otwartej i zam 
kniętej służby zdrowia w 
pionie „matki i dziecka” 
za okres ostatnich czterech 
lat. Bardzo ścisłej oceny 
dokonała dr I. Krzysztofo­
wicz, porównując ją z dzia 
łalnością pozostałych woje 
wództw w kraju. I tak;

Upt Gdańsk - 29
Przymorze doczekało sdę 

wreszcie swego urzędu po­
cztowego, który otwarto 
pod koniec ub. m. w pawi­
lonie usługowo-handlowym 
(obok apteki) przy ul. Pia 
stowskiej.

Nowa, estetycznie urzą­
dzona placówka pocztowa 
— nadawczy urząd poczto- 
wo-telegraficzny Gdańsk-29 
jest obsługiwana przez 8 
osobowy personel. Ku wy­
godzie mieszkańców Przy­
morza wprowadzono na 
miejscu punkt odbioru awi 
zowanych przesyłek pocz­
towych.

Poczta na Przymorzu by 
ła już dawno zaplanowana, 
jedynie adaptacja budynku 
wymagała sporo czasu, to­
też otrzymany numer u- 
rzędu — 29 nie jest ostat­
nim w Gdańsku. Mamy je­
szcze wcześniej otwartą pla 
cówkę nr 30 przy dawnej 
Poczcie Polskiej (obok 
Technikum Łączności) i nr 
31 na Westerplatte. Obie 
te placówki pełnią jednak 
usługi pocztowe tylko w 
skromnym zakresie, są to 
tzw. urzędy pośredniczące, 
a pracownik poczty prowa­
dzi jednocześnie kiosk „Ru 
chu”.

(t)

Rzecz o pewnej naprawie
Ile czasu trwać może 

naprawa radioodbiornika? 
Okazuje się, że nawet 2,5 
miesiąca, jeśli odda się go 
do — nie raz już opisy­
wanego w prasie — punk­
tu ZURiT nr 33 w Oliwie 
przy ul. Armii Polskiej.

Ob. M. S. oddała swój 
radioodbiornik, grający bez 
zakłóceń przez poprzednie 
2 lata do naprawy, bo coś 
tam chrypiało. Oddała 19 
września br., po odbiór 
przyszła 26 -września br. 
Radioodbiornik nie był je­
szcze gotowy. Oddano go 
wreszcie 61 ub. m. ale z u- 
sterkami. Ponownie wrócił 
więc aparat do ZURiT nr 
33, a tym razem termin 
odbioru opiewał na 20. 
XI. 21 ub. m. oświadczo­
no właścicielce, że aparat 
trzeba było oddać do pra­
cowni specjalistycznej. Do 
odebrania będzie 2 bm.

2 bm. właścicielka na 
własne oczy ujrzała sto­
jący na półce w punkcie 
ZURiT swój radioodbior­
nik, ale gdy poprosiła o 
wydanie (jak sądziła już 
zreperowranego) oświadczo­
no jej, że radio odesłano 
do zakładu specjalistyczne 
go i trzeba czekać, bo coś 
tam szwankuje. Zdenerwo 
wana właścicielka popro­
siła o książkę zażaleń. By­
ła. Nie było jednak ołów­
ka i nikt w punkcie nie 
posiadał żadnego środka 
do pisania. Ponieważ ko­
bieta jest z natury upar­
ta, pani M. S. poszła do

biornik znikł już z półki. 
Chyba 2,5 miesiąca cze­
kania plus 105 zł jakie 
uiszczono już za nie wyko­
naną usługę upoważnia do 
skargi na naszych łamach. 
A co o tym sądzi ZURiT?

(o)

Uniwersytet
dla rodziców 
w Sopocie

Instytucja, zwana może 
nieco za pompatycznie „U- 
niwersytet dla rodziców” 
znana jest już niemal po­
wszechnie. Mamy takie uni 
wersytety w Gdańsku, Gdy 
ni. Obecnie Sopot wprowa­
dza tę formę pedagogizacji 
rodziców, z inicjatywy nie 
dawno wybranego Miejskie 
go Zarządu Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świec 
klej (powstałego z połączę 
nia Towarzystwa Szkół 
Świeckich i Stowarzyszenia 
Ateistów i Wolnomyślicie­
li), którego prezesem jest 
mgr M. Hermanowa, a z-cą 
mgr A. Radoman.

Impreza inaugurująca od 
będzie sdę w najbliższą so­
botę o godz. 18 w świetli­
cy Szkoły Podstawowej nr 
6 przy ul. A. Mickiewicza. 
Wykłady dla rodziców od­
bywać się będą raz lub 
dwa razy w miesiącu.

Wśród tematów spotkań, 
które niewątpliwie zainte­
resują rodziców są m. in. 
takie zagadnienia, jak „dzie 

domu po długopis, wróciła I cko nerwowe” czy „przy- 
i ujrzała, że... jej radioed- I czyny ucieczki dzieci z do-

1 Maja” — 
„Fanfan Tulipan”, fr., od 14 
lat, godz. 16; „Skąd przycho­
dzisz”, fr„ od 18 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rozsta­
nie”, poi., od 16 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Przygo­
da malej wydry”, USA, od 7
1., g. 15.30; „W pełnym słoń­
cu”. fr., od 18 1., g. 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Tyl 
ko umarły odpowie”, poi., od 
16 lat, godz. ll, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Ży­
rafa w oknie”. ^zeS., od 7 1., 
g. 15 30; „Doktrn- G’rs”. s-wedz., 
od 18 1., g. 17.45, 20. „Neptun”, 
„Lotna”, poi., od 16 1„ g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda”. ang., 
Od 11 1.. g. 17. 19. „Fala”, 
„Czerwone 1 złote”, poi., od 
11 1., g. 16, 18, 20. „Promień”, 
„Sprawa do załatwienia”, 
poi., od 7 1., g. 16; „Kalejdo­
skop”, ang., od 16 L. g. 17.45, 
20. „Klubowe”, „Maskarada 
szpiegów”, ang., od 14 1., g. 
16, 18. „Jagienka”, „Fantomas 
wraca”, fr., od 14 1., g. 17; 
„Imiona miłości”, fr., od 18 1„ 
g. 19. „Mewa”, „Bohaterowie 
Telemarku”, ang., od 14 1.,
g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Zbrod­
niarz, który ukradł zbrodnię”, 
poi., od 16 1., g. 18, 20.

ul iedn Robotniczej Ul:
ORŁOWO - apt. nr n. ulica
Erb CtaUr-’f'Jfltf 66.

Ostry dyżur pełnią: III Kli­
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84-85 — Ust 
CZYNNA CALA DOBĘ-

GDANSK - apt. nr 100, ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ - 
apt. nr 51, al. Grunwaldzka 126; 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Ka­
prów 4; SOPOT — apt. nr 15, 
ul. Boh. Monte Cassino 21: 
GDYNIA - apt. nr 54, Ul. 22 
Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 83, al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83: 
STOGI — apt. nr 20. ulica So­
sa 12; ORUNIA — apt. nr 21,

LOKALNE:
12.40 Po obu stronach Łaby,

13.00 Tygodnik wiejski, 13.30
Gra Jan Jargoń (organy), 16.15 
Z cyklu: Ludzie i cienie,
16.35 Muzyka operowa, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze 
ża, 17.15 Sprawy do załatwie­
nia.
OGÖLNOPOLSKIE:

13.40 Mówi naoczny świa­
dek. 14.05 Od solisty do orkie 
stry, 14.45 Błękitna sztafeta,
15.00 Koncert z nagrań chóru a 
caoella PR i TV w Krakowie, 
15.20 Koncert solistów pol­
skich, 15.50 Początki nowego, 
z cyklu: Wielki podziemny 
świat, 18.20 Sonda, 19.00 Echa 
dnia, 19.17 Melodie rozrywko­
we, 19.30 Koncert symfonicz­
ny, 20.05 Dyskusja filmowa 
(w przerwie koncertu), 20.25 
dalszy ciąg koncertu, 21.03 
„Nlobe”, fragment poema­
tu K. I. Gałczyńskiego, 
21.13 Koncert rozrywkowy,
22.30 Lekcja jęz. angielskie­
go, 22.45 Magazyn Polskiej 
Feder. Jazzów., 23.15 Grają 
orkiestry taneczne, 0.06—3.00 
Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 Sokół 

maltański, 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej, 18.00 Ekspre 
sem przez świat, 18.05 Bede 
ker gdański ,18.25 Wiek jaz 
zu, 19.00 „Klub Pickwicka”.
19.30 Symfoniczne standardy.

19.45 Mini-max, 20.05 Bajeczki 
ultrakrótkie - O człowieku, 
który wymyślił kłamstwo, 
20.15 Mikrorećital Jolanty Bo- 
rusiewicz, 20.25 Omnibus mu­
zyczny, 20.50 Mężczyzna opie 
ką kobiecie. 21.00 Uchem sło­
nia — program muzyczny, 
21.20 Piosenkarskie manewry,
21.50 Opera tygodnia — Vin­
cenzo Bellini „Norma”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Bobby 
Solo, 22.15 Niezwykła woda — 
rep. Szczęsnej Milli i Jana 
Rogali, 22.35 Mity i fakty mu 
zyczne. 23.00 Współczesna li­
ryka Jugosłowiańska, 23.05 Mu 
zyka nocą — koncert rozryw.,
23.50 Na dobranoc śpiewa Nat 
King Cole.

10.30 „Chewsurska ballada”, 
film fab. prod. radź., 12.00 
Sprawozdanie z międzynaro­
dowego turnieju hokeja na 
lodzie Związek Radziecki — 
Kanada, 16.40 DTV. 16.50 Dla 
młodych widzów: „Aula”, se 
sja VI, film z serii: „Duch 
na wyspie Mnicha”. „Zrób 
to sam”, 17.50 „Nie tylko dla 
pań”, 18.10 Kronika Wybrze­
ża”, 18.25 „Włoskie spotka­
nia”, 19.00 „Przepraszamy za 
usterki”, aktualności saty­
ryczne. 19.20 Dobranoc, 19.30 
DTV, 20.05 „Cztery serca”, 
film TVP z serii: „Przygody 
pana Michała”. 20.35 ..Chew­
surska ballada”, film fab. 
prod. radź.. 22.05 Wszechnica 
TV: Telewizyjny Atlas Swia 
ta — Jakucja. 22.35 DTV.
PROGRAM OŚWIATOWY:

9.55 Zajęcia techniczne (kl. 
VII): Elektrotechnika na co
dzień, 14.25 i 22.55 Politechni­
ka TV: Matematyka (I rok): 
Pochodne funkcji, cz. III 15.05 
i 23.30 Politechnika TV: Mate 
matyka (I rok): Pochodne
funkcji), cz. rv

mu". Zagadnienia refero­
wać będzie (zależnie od te­
matu) psycholog, lekarz, pe 
dagog czy prokurator.

(ad)
—m—

Po nartach na kawę
U podnóża Łysej Góry 

w Sopocie stanął już w 
całej swej krasie pawilon 
MOSTiW-u, którego bu­
dowa zbyt długo trwała. 
W pawilonie, według pier 
wotnego planu, mieścić się 
miała kasa wyciągu nar­
ciarskiego oraz przecho­
walnia nart i obuwia. Oka 
zało się wszakże (i świet­
nie się stało), że oprócz 
planowanych pomieszczeń 
można wygospodarować 
miejsce na bar gastrono­
miczny.

I właśnie obecnie trwa 
wyposażanie wnętrza w 
niezbędne urządzenia dla 
tego rodzaju placówki. Za­
kończenie tych prac to 
podobno kwestia kilkuna­
stu dni i... amatorzy nar­
ciarstwa i saneczkarstwa 
na Łysej Górze będą mo­
gli nie tylko wypić gorą­
cą herbatę czy kawę ale 
pokrzepić się jakimś da­
niem barowym.

Działalność gastronomicz 
na w pawilonie pod „Ły­
są” prowadzona będzie 
zresztą przez okrągły rok, 
ponieważ piękna ta okoli­
ca zawsze odwiedzana jest 
przez mieszkańców mia­
sta, a latem przez wielu 
turystów (ad)

wśród noworodków, choć 
już wyprzedza nas Opole.' 
W wielu powiatach, ł co 
dziwniejsze, w takich mia* 
stach jak Gdańsk I Gdy< 
nia sytuacja w ostatnim 
czasie pogorszyła się, W 
przeciwieńswie do Elbląg 
ga czy Kwidzyna, gdzie od 
3 lat następuje wyraźna 
poprawa. Najlepszymi pod 
tym względem wynikami 
szczyci się w dalszym cią­
gu Sopot, który od wielu 
już lat zajmuje bezapela­
cyjnie pierwsze miejsce W 
kraju. Wyższy jest także w 
naszym województwie proj 
cent szczepień wśród no­
worodków 1 niemowląt.

Widoczna poprawa na­
stąpiła również w dziedzi­
nie szkolnej służby zdro­
wia zatrudnianiu tale 
zwanego personelu śred­
niego w szkolnych ga­
binetach, a także — w roz­
woju poradni specjalistyca 
nych. W tym ostatnim 
przypadku budzi jednakże 
pewne zastrzeżenia sprawa 
rejonizacji.

Oprócz wielu niezaprze­
czalnych osiągnięć wymie­
niono również i szereg bra 
ków. Dla przykładu: doko 
nywane wizytacje wyka­
zały niejednokrotnie nie­
dociągnięcia w warunkach 
sanitarnych szpitali (głów­
nie powiatowych) i ośrod­
ków zdrowia. Niedostateca 
na jest też jeszcze współ­
praca ze służbą zdrowia 
innych pionów (np. z in­
stytutem przeciwgruźli­
czym).

Te wszystkie braki i nie 
dociągnięcia dadzą się — 
jak podkreślano — w du­
żym stopniu zlikwidować 
przez lepszą organizuję 
pracy i jeszcze większe 
zaangażowanie samych le­
karzy. I o to właśnie ape­
lowano do uczestniczących 
w naradzie lekarzy.

(ad)

Można
.stawiać na młodzież"

W przyszłym roku MHD 
Art. Spożywczymi Gdańsk- 
Sródmieście planuje otwar 
cie kilku nowych placó­
wek. Dwa dalsze sklepy 
spożywcze otrzymają mie­
szkańcy Brzeźna, 1 sklep 
będzie otwarty w nowym 
budynku przy ul. Dyrek- 
cyjnej, a na Targu Drzew 
nym przewidziano urucho­
mienie sklepu cukiernicze­
go.

Dyrekcja przedsiębiorst­
wa nie martwi się o ob­
sadę kierowniczą planowa­
nych placówek. Pod tym 
względem w ciągu ostat­
niego roku sytuacja zmieni 
ła sdę radykalnie, a MHD 
chwali się teraz rezerwą 
pracowników mogących ob 
jąć funkcję kierownika 
sklepu. Jest to widomy re­
zultat obranego kierunku 
polityki kadrowej jakim 
była praca z młodymi ab­
solwentami szkół handlo­
wych i przygotowanie eks­
pedientów do samodzielne­
go prowadzenia placówek 
handlowych.

Aktualnie 5 sklepami 
MHD „rządzą” zespoły mło 
dzieżowe i spisują się na 
piątkę. Eksperyment udał 
się, bowiem młodzi wykazu 
ją dobrą znajomość zasad 
towaroznawstwa, mają nie­
złe przygotowanie do za­
wodu, a przeprowadzane w 
ich sklepach remanenty je­
szcze ani razu rre wykaza­
ły manka. Czyli: ..warto 
stawiać na młodzież”.

Jar


